
Święto teatru
na scenach gdańskich
Międzynarodowy Dzień 

Teatru uroczyście obchodzo 
Do wczoraj na scenach gdań 
•kich. Po spotkaniu środo­
wiskowym w Ratuszu Sta­
romiejskim, przed przedsta 
wieniami we wszystkich 
teatrach trójmiasta odczy­
tano list ministra kultury 
i sztuki, aktorzy symbolicz 
nie ofiarowali widowni 
kwiaty, a w czasie przed­
stawień „Dam i huzarów” 
w sopockim Teatrze Karne 
ralnym i „Andorry’’ w 
gdańskim Teatrze Wielkim 
rozlosowano wśród publicz­
ności dwa bezpłatne abona 
menty na wszystkie tegoro 
czne premiery.

- - - - •- - - -
Już dwa
przedsiębiorstwa
kutrowe
wykonały plan kwartalny

Już dwa pierwsze przed­
siębiorstwa połowów kutro­
wych — ,.Arka” i „Szkuner” 
— wykonały kwartalne pla­
ny połowów. Stało się tak 
dzięki doskonałym połowom 
w styczniu i niec0 słabszym 
W lutym. W styczniu np. 
„Arka” osiągnęła 155 proc 
planu miesięcznego, w lu­
tym 117 proc. Marzec, nie­
stety, przebiega nader sła­
bo, do 24 bm. bowiem „Ar­
ka” wykonała 57 proc. pla­
nu, Władysławowski „Szku­
ner” 52 proc., helska „Ko­
ga” 48 proc., ustecki ,,Ko­
rab” 47 proc., darłowski „Ku 
ter” 33 proc., a kołobrzeska 
„Barka” 50 proc. Niewiele 
lepiej powodzi się „Dalmo- 
rowi”, który do 25 bm. o- 
siągnął 57 proc. planu mie­
sięcznego.

Trzeba dodać, że swój plan 
kwartalny Tybacy „ARKI” wy 
konali dzięki dużemu 'wysił­
kowi i poświęceniu, wykorzy 
stując niemal wszystkie nie­
dziele i święta od początku 
roku, przy nie najlepsze] zre­
sztą pogodzie. W styczniu by­
ło 8 dni sztormowych, w lu­
tym 9, a w marcu już 4 — 
razem więc sztormy zaprze­
paściły 21 dni połowowych.

W styczniu najlepszą za­
łogę „Arki” stanowili ryba­
cy z kutra „Gdy-163” z szyp 
rem Siwakowskim (190 pro­
cent ‘planu miesięcznego), w 
lutym rybacy z >,Gdy-226”2 
szyprem Edwardem Kref­
tem (140 proc. planu), w 
marcu zaś przoduje załoga 
„Gdy-282” z szyprem Kuba- 
siakiem, która do dnia węzo 
rajszego złowiła 28 ton ryb, 
osiągając 59 proc. planu mie 
sięcznego. (am)

-—m—•

U Thant
opuścił Genewę
GENEWA (PAP). Sekre­

tarz generalny ONZ U 
Thant, który przebywał w 
Genewie w związku z ot­
warciem konferencji ONZ 
do spraw handlu i rozwoju, 
odleciał 25 bm. do Nowego 
Jorku.
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Wojewódzka narada aktywu PZPR
Jest to . '' partia, która nie boi się trudności 
Jesteśmy dumni z osiągnięć 20-lecia PRL
Na IV Zjazd pójdziemy z' „plonem czynu przedzjazdowep
— IV Zjazd naszej 

Partii przypada w jubi­
leuszowym 20 roku Pol­
ski Ludowej. Daje to o- 
kazję do podsumowania 
dorobku kraju, a w tym 
i naszego województwa. 
Jednocześnie będzie to 
okazja do konfrontacji 
dnia dzisiejszego z 20- 
leciem międzyuoojennym. 
Powinna to być poucza­
jąca lekcja dla 70 proc. 
ludności Polski, która 
nie doświadczyła praw i 
stosunków rządzących 
światem kapitalistycz­
nym. Dzisiejsza narada 
aktywu partyjnego Wy­
brzeża Gdańskiego rozpo 
czyna wielką pracę przy 
gotowawczą do IV Zjaz 
du Partii.

Tymi słowy Jan Ossow­
ski, sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku zagaił w dniu wczo 
rajszym WOJEW0DZKĄNA 
RADĘ AKTYWU PARTYJ­
NEGO.

Na naradę przybyli człon­
kowie plenum KW, sekreta 
rze instancji partyjnych, 
przewodniczący prezydiów 
miejskich i powiatowych rad 
narodowych, działacze go­
spodarki, nauki i kultury, 
przedstawiciele większych za 
kładów produkcyjnych, ak­
tywiści związkowi i społecz­
ni.

Referat omawiający głów­
ne kierunki kampanii przed

jak również kultury i oświa I placówek oraz informowali 
ty, zasługują na tym więk-1 zebranych o ramowych pla-
sze. uznanie, jeśli spojrzymy j nach pracy 
na nie nie tylko pod kątem; nych przez 
olbrzymich zniszczeń wojen-■wisk.

reprezentowa 
siebie środo- 

Głównym motywem

zjazdowej wygłosił Jan Pta- 
siński, I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku. Podkreślił on 
na, wstępie, że kampanii 
przedzjazdowej powinna to­
warzyszyć wytężona praca
nad wykonaniem bieżących ---------- ------------- , -
zadań. Dlategp ruch współ- czątek którego sięgał ostałkich rzesz społeczeństwa do 
zawodnictwa i zobowiązań z nich wieków Rzeczypospoli-j wykonania zadań, jakie wy 
okazji 20-lecia PRL i IVI tej szlacheckiej, poprzez cza łoni powszechna dyskusja 
Zjazdu winien ł^ć nakiero-jsy zaboru i zacofanie gospo-j nad tezami IV Zjazdu Par- 
wany na ekonoiJię produk-1 darcze w 20-leciu Polski ka til.

nych, ale również i wieko-! tych planów jest koncentra 
wego zacofania Polski, po-leja uwagi aktywu i szero-

Za stołem prezydialny m: I sekretarz KW PZPR Jan Ptasiński, sekretarz 
KW PZPR Jan Ossowski, sekretrz KW PZPR Tadeusz Wrębiałc i przewodni-

------- ■ -• - - Fot. Wł. Nieżywińskiczaoy Prezydium WRN Piotr Stolarek.
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W Świnoujściu dobiegają końca
przygotowania do przyjęcia
promu z Ystad
z ' , ' skandynawskimi

WARSZAWA (PAP). Ofi­
cjalny termin rozpoczęcia 
regularnej komunikacji pro­
mowej między Skandyna­
wią a Polską, jak już infor­
mowaliśmy, wyznaczono na 
2 kwietnia. W dniu tym do 
Świnoujścia przybędzie prom 
„Jens Kpfoed” przywożąc 
ok. 200 osób, m. in. skandy 
nawskich dziennikarzy, któ­
rzy pozostaną przez kilka 
dni w naszym kraju zwie-

cji, obniżkę kosztów wytwa 
rzania, oszczędności mate­
riałowe, skrócenie cyklu in­
westycji, lepsze wykorzysta­
nie maszyn i urządzeń.

Dużo miejsca poświęcił re 
ferent7 omówieniu dorobku 
20-lecia Polski Ludowej. O- 
siągnięcia naszej ojczyzny 
na odcinku gospodarczym,

Konferencja ONZ do spraw
handlu i rozwoju
kcnt^nuuie obrany

pitalistycznej. Dziś ambicją 
narodu polskiego i jego czo 
łowej siły, klasy robotni­
czej, jest ostateczne wyrów 
nanie i przekroczenie pozio 
mu, dzielącego Polskę od 
rozwiniętych krajów świata. 
Socjalizm wyrwał Polskę z 
zacofania gospodarczego, wy 
niósł ją na wyżyny rozwo­
ju, podniósł jej znaczenie 
w świecie. Jest to przede

zo-kuiiur
w naszej flocie 
zapowiada ZZMIP
Nad wybranymi zaginie

GENEWA (PAP). Specjal­
ny wysłannik PAP red. Ja,- 
nusz Gołębiowski donosił 
w środę:

Konferencja ONZ do 
spraw handlu i rozwoju 
kontynuowała obrady ple­
narne. Do głosu zapisa­
nych było 11 delegatów, w 
tym przedstawiciele banku 
międzynarodowego i FAO.

Oczekiwane z zainteresowa­
niem wystąpienie przedstawi­
ciela USA Balia (przemawia! 
on jako drugi po delegacie Ar­
gentyny) zgodne hylo z do­
tychczasową tendencją konfe­
rencji:' spokojne w tonie i sfor 
mułowaniu, ale z pełnym pod­
trzymaniem stanowiska danego 
kraju.

U Balia wyraziło się to prze­
de wszystkim w eksponowaniu 
roli prywatnego kapitału w 
rozwoju krajów zacofanych, 
przy jednoczesnym zaznaczeniu, 
że celem konferencji jest 
„wspólne rozwiązywanie pro­
blemów, a nie polemika”. Bali 
oświadczył, że USA, hołdując 
same systemowi prywatnej ini­
cjatywy, nie zamierzają niko­
mu narzucić swych koncepcji, 
ale zaraz potem ostrzegł, iż 
„kraje prowadzące politykę 
eliminacji sektora prywatnego 
i dyskryminacji inwestycji za­
granicznych muszą zrozumieć, 
że w ten sposó.h pozbawiają 
się jyażnego źródła kapitału, 
mogącego przyspieszyć ich. roz­
wój”. Delegat amerykański za­
sugerował w związku z tym 
rozpatrzenie przez konferencję
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PIŁKARZE W ŚWIĘTA NIE PAUZUJĄ

Lechia wyjeżdża do Krakowa 
a III liga gra od czwartku do niedzieli

Krakowa, gdzie 'Spotkają się 
z tamtejszym Wawelem.

Nie pauzuje również III 
pierwszy od wielu lat prze- z tym> że )>świąteczna

Tegoroczne kalendarze roa 
grywok piłkarskich po raa

widują przerwy w okresie 
świątecznym. Wprawdzie I 
liga pauzuje, jednak odbę­
dzie się polna kolejka spot­
kań II ligi-

Piłkarze gdańskiej Łechii 
wyjeżdżają na święta do

Odra w 1/4 finału
pucharu Rjipna
Po 120 min. zaciętej walki 

(2 dogrywki), piłkarze Odry 
Opole w spotkaniu ze Slova- 
nem Bratysława uzyskali w re­
wanżowym ćwierćfinałowym 
spotkaniu o puchar Rappana 
remis 1:1- Ponieważ pierwszy 
mecz zakończył się również wy 
niklem remisowym, o awansie 
zadecydowało losowanie. Los 
okazał się szczęśliwy dla Odry, 
która awansowała do półfinału

kolejka spotkań rozłożona 
została na kilka dni.

I tak już dziś o godz. 16 
na stadionie przy ul. Trau­
gutta rezerwy Lechii grają 
z Polonią.

W piątek odbędą się dwa 
spotkania: Arka gra na swo 
im boisku z Oiimpią Elbląg 
(godz. 16), a RKS Stocznia 
Półn. z Flotą (na Oruni o 
godz. 16).

Wreszcie w niedzielę rozc 
grane zostaną trzy spotka­
nia: Portowiec zainauguru­
je w Nowym Porcie rundę 
wiosenną meczem z Bałty­
kiem (godz. 12), Zatoka Puck 
zmierzy się z Gedanlą (go­
dzina 14), Pogoń Tczew gra 
z Unią Tczew (godz. 15). — 
Pauzuje Start Starogard.

(st)

możliwości rozszerzenia prze­
pływu prywatnych kapitałów 
w skali międzynarodowej.

Bali powiedział, że USA bro­
nią zasady multilateralizmu i 
niedyskryminacji w handlu. 
Okazuje się Jednak, że pod 
pojęciem niedyskryminacji de­
legat amerykański rozumie li­
beralizm w sensie unikania 
wszelkiego rodzaju preferen­
cji. Dopuszcza on wprawdzie 
możliwość pewnych preferencji 
wobec krajów rozwijających 
się, ale nawołuje do ostrożno­
ści w ich wprowadzaniu, aby 
„nie stworzyły więcej trudno­
ści niż korzyści”.

USA wierzą, że pomoc za­
graniczna odgrywa ważną rolę 
w rozwoju krajów zacofanych, 
a większość krajów uprzemy­
słowionych dysponuje nadwyż­
kami zasobów, które na po­
moc taką mogą być przezna­
czone. Jednakże — zastrzega 
Bali — kraje udzielające po­
mocy zaczynają mieć wątpli­
wości co do tego, czy przy­
nosi ona takie rezultaty, ja­
kich oczekiwano.

Przedstawiciel Indii, minister 
handlu zagranicznego Manub- 
hai Ghah, następująco sprecy­
zował stanowisko swego kraju:

GATT dokonał wiele dobrego 
w ciągu minionych lat, jed­
nakże działał on raczej na ko­
rzyść krajów uprzemysłowio­
nych, w związku z czym or­
ganizację tą należy zmodyfi­
kować. Powinna ona stać się 
w pełni reprezentantywną, 
przez włączenie do niej kra­
jów o centralnie kierowanej 
gospodarce. Politykę GATT 
trzeba zmienić tak, aby ułat­
wić produktom z krajów roz­
wijających się dostęp do ryn­
ków krajów uprzemysłowio­
nych.

■ Nezależnie od reorganiza­
cji GATT należy regularnie 
zwoływać międzynarodowa kon 
ferencję handlową oraz powo­
łać przy ONZ stały sekretariat, 
który kontynuowałby prace o- 
becnej konferencji”.

■ Należy szczególnie rozwią­
zać problem zapewnienia do­
stępu towarów z krajów roz­
wijających się do krajów uprze 
mysłowionych.

B Należy ustalić właściwe 
ceny na surowce z krajów roz 
wijających się.

-—•—-

Nowy obrońca
luby'ego

NOWY JORK (PAP). Jak do­
noszą z Dallas, adwokat z Hou- 
stonu, Percy Foreman nie do­
szedł do porozumienia z rodzi­
ną Ruby’ego i zrzekł się — jak 
jmż. informowaliśmy — obrony 
zawujcy Oswalda.

Obronę powierzono obecnie 
profesorów’, prawa na uniwer­
sytecie teksaskim, Hubertowi 
Winstonowi Smithowi, mieszka­
jącemu w Dallas. Oświadczył 
on, że podejmuje się apelacji 
bezinteresownie.

Dwóch dawnych adwokatów 
Ruby’ego — Tonahill i Burle­
son będzie współpracować ze 
Smithem.

W »WICL1C. w WW lv pi 4łVU\J , . 1 e
wszystkim zasługa socjaliz-1 niami pracy ideologiczne' - 
mu i zasługa całego nar0.j wychowawczej .kulturalne, 
, wśród załóg pływającycn

Tymi słowami Jan PtasitV ™H i rybołówstwa obrado 
su zakończył tg cześć ref.-.™* wczoraj w OdymiH*- 
ratu, która obrazowała do- W?“ V"' “2.’ 
robek 20-lecia. Druga cześć Szlukl CRZZ 1 ZG ZZM|P' 
przemówienia obejmowana 1 W dyskusji, do której 
następujące zagadnienia: — wprowadzili przewodniczący 
wkład Ziemi Gdańskiej w ZG kpt. Ryszard Pospieszyń 
rozwój gospodarki krajowej, ski i sekretarz ZG Mateusz 
ogólny zarys narodowęgo Bercżecki, głc*| zabierali m. 
pla:nu gospodarczego na la- in. sekretarz CRZZ Czesław 
ta 1966-1970 i główne kie- Wiśniewski, wiceminister kul 
runki dyskusji i zadań przed tury Zygmunt Garstecki, wi 
zjazdowych. cedyrektor departamentu

(Obszerne omówienie wy- MSZ Zdzisław Wójcik, przed 
mienionych tez podajemy na stawiciele CWF, PLO, PŻM, 
str. 2). * „Odry” i in., deklarując po

Referat Jana Plasińskicgo I parcie dla in'yjatywy roz- 
stanowił kanwę dyskusji u-jwinięcia przez związek za- 
czestników narady. Mówcy j wą^Dwy ofensywy wycho- 
obrazowali dorobek swoich j wawczo - kulturalnej w na-

Amerykański komentator
o polskim planie zamrożenia
zbrojeń nuklearnych w Europie środkowej

NOWY JORK (PAP). Ko 
mentator „Christian Scien­
ce Monitor’’, Mario Rossi, 
zamieścił nP łamach dzien­
nika komentarz na temat 
polskiego planu zamrożenia 
zbrojeń nuklearnych w Eu­
ropie środkowej.

Polacy mają nadzieję, pi 
sze komentator — że ich 
plan przyczyni się do u- 
trzymania ujawniającej się

Dwa nowe
statki pasażerskie
jeszcze w tym roku
(la Żeglugi Giańskiej

Jeszcze w tym roku Że­
gluga Gdańska otrzyma z 
Gdańskiej Stoczni Rzecznej
dwie nowe jednostki pasa­
żerskie typu „Aldona”, prze 
znaczone dla 250 pasaże­
rów.

Pierwszy statek wejdzie 
do eksploatacji w sierpniu, 
a więc raczej pod koniec 
sezonu, drugi zaś dopiero w 
grudniu. W czerwcu rów­
nież z Warszawskiej Stocz­
ni Rzecznej Żegluga Gdań­
ska otrzyma dwie motorów­
ki, z których jedna obsłu 
giwać będzie turystów na 

. jeziorze Łebsko. fam)

obecnie gotowości do roko 
wań i zwrócenia uwagi na 
strefę, której Polska przy­
pisuje żywotne znaczenie.

W dalszym ciągu artykułu 
autor referuje zastrzeżenia 
niektórych kół zachodnich, m. 
in., że polski plan może zmie 
nić układ sil i utrwalić po­
dział Niemiec. „Jednakże — 
pisze Rossi powołując się na 
opinię ekspertów — Polacy u- 
ważają, że ich plan jest prze­
de wszystkim politycznym in­
strumentem mającym zapobiec 
dominacji Niemiec zachodnich 
nad Europą. Przekonani są ont, 
że obecny układ sił nie uleg­
nie zakłóceniu i że zastrzeże­
nia natury militarnej są drugo 
rzędne.

Zresztą — zdaniem eksper­
tów — podział Niemiec jest 
tak czy owak długotrwały 1 
sądzą oni, że wcześniej czy pó 
źniej Zachód zaakceptuje ten 
fakt”.

—•—.

Przedświąteczny
transport pomarańczy
Wczoraj wszedł do portu gdań 

skiego i rozpoczął wyładunek 
przy nabrzeżu Władysława IV 
statek szwedzki „BIRKIT RAG- 
NE”. Motorowiec przywiózł w 
swoich ładowniach ponad 30.000 
skrzynek (około 1.500 ton) po­
marańcz. Wyładunek statku w 
90 proc. bezpośrednio do spe­
cjalnych wagonów oraz 10 pro­
cent do magazynu portowego — 
przebiega nader sprawnie.

Pierwsze pomarańcze z tego 
transportu Już wczoraj wyru­
szyły w głąb kraju, aby jeszcze 
przed świętami znaleźć się w 
sieci handlu detalicznego.

M-s „BIRKIT RAGNE” przy­
wiózł jeden z ostatnich w tym 
sezonie transportów owoców po 
ludniowych. <bk)

szej flocie. Dużą pomoc o- 
biecał w imieniu resortu 
kultury wicemin. Garstecki, 
a także obecni na naradzie 
naukowcy, zajmujący się 
psychologią i socjologią mor 
ską. (n)

----- •-----

Brytyjski minister 
oskarżony o obrazę
Izby Gmin
LONDYN (PAP). Jak donosi 

londyński korespondent PAP — 
red. S. Bańkowski, brytyjski 
minister do spraw nauki i lord- 
prezydent rady królewskiej — 
Ilogg (do niedawna lord Hails- 
ham) został oskarżony przez la- 
bourzystówskiego posła Wigga 
o obrazę Izby Gmin. Sprawa ta 
zostanie rozpatrzona przez „ko­
mitet przywilejów parlamentar 
nych”.

W jednym z przemówień 
przedwyborczych Hogg zarzucił 
członkom Labour Party „party 
zanckie* prowadzenie wywroto­
wej dzałalności w każdej nie­
mal części świata”. Poseł Hogg 
oświadczył, iż Słowa o „wywroto­
we] działalności” należy uznać za 
odnoszące się do całej Izby 
Gmin, bowiem regulamin par­
lamentarny tak właśnie traktu­
je uwagiv na • temat niewymie- 
nionych z nazwiska posłów.

( Hogg utrzymuje, że chodziło 
mu nie o członków Izby, ale 
w ogóle o członków Labour 
Party.

Pochodzące z dawnych lat 
przepisy parlamentarne głoszą, 
że poseł, któremu udowodniono 
obrazę parlamentu, może być 
ukarany „upomnieniem lub na­
ganą speakera, zamknięciem w 
wieży zegarowej parlamentu, za 
wieszeniem lub wykluczeniem 
z Izby Gmin”.

—■—.

Obrazy telewizyjne 
z Japonii de USA

NOWY JORK (PAP). Po raz 
pierwszy obrazy telewizyjne 
przesłano w środę za pośre­
dnictwem sztucznego satelity 
z Azji do Ameryki. Obrazy, 
wysłane ze stacji japońskiej 
i wzmocnione po drodze w 
aparaturze amerykańskiego sztu 
cznego satelity, docierały przez 
kilka minut do stacji w Kali­
fornii. Odbiór był podobno do­
skonały.

Komunikując o tym ekspe­
rymencie amerykańska agencja 
aeronautyki i przestrzeni kos­
micznej potwierdziła ponownie, 
że USA nie zamierzają użyć 
swych sztucznych satelitów do 
przekazywania sprawozdań te­
lewizyjnych z Igrzysk Olim- 
pijskich, które odbędą się w 
Tokio na jesieni br.

•—•—•

Nowy rząd ZRA
KAIR (PAP). W Kairze opu­

blikowany został w środę de­
kret prezydenta Nasera mianu­
jący marszałka Abdel Hakim 
Amera pierwszym wiceprezy­
dentem republiki.

Jednocześnie dekretem pre­
zydenta Nasera utworzenie no­
wego rządu powierzone zostało 
premierowi Ali Sabri, który 
podał Już do wiadomości skład 
swego gabinetu. Do nowego 
rządu ZRA wchodzi 11 wice­
premierów, 22 ministrów i 8 wi 
ceministrów

dzając wybrzeże i centrum 
kraju.

Przewiduje się, że w tym ro­
ku z usług promu skorzysta ok,
10 tys. turystów skandynaw­
skich. Dużym ułatwieniem bę­
dzie wydawanie tzw. wiz wee­
kendowych (uprawniających do 
1-dniowego pobytu w strefie 
konwencyjnej wybrzeża) bezpo- 
rednio na promie.

Ta nowoczesna jednostka bę­
dzie mogła zabierać ok. 800 pa­
sażerów i 300 samochodów, a 
także przewozić towary. Prom 
będzie kursował 2 razy w ty­
godniu w poniedziałki i czwart 
ki.

W związku z przygotowania­
mi do przyjęcia turystów skan­
dynawskich w rejonie wybrze­
ża, wykonano wiele prac orga­
nizacyjnych i porządkowych — 
m. in. trasy przelotowe oznako 
wano tablicami w kilku języ* 
kach, przygotowano hotele i do 
my wczasowe, które przyjmą 
gości. Dobiegają końca kursy 
języka szwedzkiego, zorganizo­
wane dla pracowników placó­
wek gastronomicznych i hoteli. 
Stacje CPN zaopatruje się W 
wysoko oktanową benzynę, a 
TOS-y w części zamienne do 
typowych samochodów szwedz­
kich.

-----•-----

P. Jaroszewicz
udał się do Moskwy
WARSZAWA (PAP). 25 

bm. udał się samolotem do 
Moskwy wiceprezes Rady 
Ministrów Piotr Jarosze­
wicz, w celu przeprowadze­
nia rozmów z wicepremie­
rem ZSRR Michaiłem Le- 
sieczko, dotyczących pol­
sko - radzieckiej współpra­
cy ekonomicznej.

MengeEe przybył 
do Peregwaju 
już w 1958 r.
RIO DE JANEIRO (PAP). — 

Specjalny korespondent dzien­
nika „Jornal de Brasil” udał 
się niedawno do Asuncion —* 
stolicy Paragwaju, gdzie odna­
lazł pewne materiały, dotyczące 
Josepha Mengele, hitlerowskie­
go lekarza z obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu. Kores­
pondent podkreślił, że napotkał 
poważne trudności ze strony 
władz paragwajskich, które 
pragnęły otoczyć sprawę Man­
gel e g o mgłą tajemnicy.

Według informacji, uzyska­
nych przez dziennikarza z „Jor 
nal do Brasil”, Mengele ubie­
gał się o obywatelstwo parag­
wajskie przed 5 laty. Wydział 
imigracyjny departamentu re­
formy rolnej zanotował przy­
bycie Mengelego do Paragwaju 
pod jego własnym nazwiskiem. 
Miało to miejsce 2 październi­
ka 1958 roku, Mengele przybył 
z Buenos Aires i posługiwał się 
zachodnioniemieckim paszpor­
tem. Władze paragwajskie udzie 
lily mu zezwolenia na 90-dnio- 
wy pobyt. W tym czasie Men­
gele mieszkał w jednym z ho­
teli w Asuncion.

Mengele składając prośbę O 
przyznanie mu obywatelstwa pa 
ragwajskiego napisał, iż jest 
katolikiem, rozwiódł się ł pow­
tórnie wstąpił w związek mał­
żeński. Mengele podawał się 
za byłego kapitana wojskowego 
korpusu lekarskiego twierdząc, 
iż obecnie jest przedsiębiorcą. 
Jako miejsce swego pobytu po­
dał jedno z przedmieść Asun­
cion.

W policyjnej teczce zawiera­
jącej dokumenty dotyczące Men 
gelego zawarta jest nota amba 
sady NRF, która prosi o wypo 
życzenie dokumentów Mengele­
go na kilka godzin. Oprócz te­
go jest tam również prośba In­
terpolu o udzielenie wszelkich 
możliwych informacji o Men­
gelern.

---- $-----

tü®
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie 
go na dzień 26 bm.

Zachmurzenie małe, w ciągu 
rlnia wzrastające od zachodu. 
Temperatura ocl minus 3 st. 
rano do plus 6 w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane z kie­
runków południowo-wschod­
nich.
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Wkład Ziemi Gdańskie)
w rozwój gospodarki Polski Ludowej

— Polska przed wojną nie 
posiadała przemysłu okręto­
wego. Stocznia Gdańska, za 
trudniąjąca w różnych okre 
sach od 70 do 270 pracowni­
ków, nastawiona była wyłą­
cznie na drobne remonty. W 
Gdańsku istniały 4 stocznie 
zatrudniające łącznie 9,7 ty 
sięcy pracowników, łącznie 
więc na obszarze woj. gdań 
skiego zatrudnionych w prze 
myślę okrętowym było około 
10 tys. osób. Obecnie armia 
stoczniowców przekracza 25 
tys. osób, a polski przemysł 
okrętowy znajduje się w czo 
łówce przemysłu okrętowe­
go świata. Dziś polska flo­
ta handlowa jest 11 razy 
większa, niż w okresie przed 
wojennym. Wzrost floty w 
okresie 20-lecia PRL będzie 
17-krotny. Łączne połowy z 
Wybrzeża Gdańskiego w o- 
kresie przedwojennym wa­
hały się w granicach 20 tys. 
ton rocznie. Obecny stan 
wzrostu połowów jest 6- 
krotny.

Na gruzach zakładów me 
talowych w Elblągu wyros­
ły nowoczesne Zakłady Me­
chaniczne im. K. Świerczew 
skiego, produkujące turbi­
ny o wielkiej mocy. Rozwi­
nęły się ośrodki przemysło­
we w Tczewie, Starogar­
dzie, Wejherowie, Lęborku.

Podsumowując wkład wo­
jewództwa gdańskiego w roz 
woju gospodarki Polski Lu­
dowej godzi się podkreślić, 
że:

• dajemy 4,1 proc. produk­
cji globalnej przemysłu kra­
jowego,

® uczestniczymy w 10 proc. 
w krajowym eksporcie produk 
cji przemysłowej, dając 27 pro 
cent swej produkcji na eks­
port,
• dajemy dwie trzecie pol­

skiej produkcji okrętowej,
'.!> jeste /my jedynymi produ 

centami turbin w Polsce,
9 dostarczamy krajowi po­

nad 68 procent ogólnego poło­
wu ryb morskich,

® w zespole portowym sta­
cjonuje 60 procent stanu floty 
polskiej, a przeładunki drob­
nicy stanowią dwie trzecie ca 
łoścl drobnicy przechodzącej 
przez polskie porty.
W rolnictwie Wybrzeża 

Gdańskiego dokonały się 
również zasadnicze przeo­
brażenia. Mimo ogromu zni 
szczeń plony ziemiopłodów 
w stosunku do okresu przed 
wojennego zostały znacznie 
przekroczone. W porówna­
niu z stanem rolnictwa w 
kraju należy zauważyć, że 
rolrvctwo gdańskie:

• w produkcji towarowej z 
ha daie wartość 5005 zł, wo 
bec 4494 zl średniej krajo­
wej. Z tego w produkcji ro­
ślinnej 1863 zł wobec 1663 zł 
i zwierzęcej 3142 zł wobec 
średniej krajowej 2831 zl.
• produkcja mleka na 100

Omówienie referatu Jana Płasińskiego, I sekretarza KW PZPR
na Wojewódzkiej Naradzie Aktywu Partyjnego

ha użytków rolnych wynosi 
61,2 litra wobec średniej kra 
jowej 59,0 litrów.
W zespole miejskim 

Gdańsk — Sopot — Gdy­
nia ilość izb mieszkalnych 
w okresie przedwojennym 
wynosiła 220,7 tys., co przy 
stanie 411,4 tys. osób dawa 
ła wskaźnik zagęszczenia o- 
sób na iizbę koło 1,9 osób. 
W czasie działań wojen­
nych w zespole tym zostało 
zniszczone 58,3 tys. izb mie 
szkalnych.

W ub. roku ilość izb w 
Gdańsku wynosiła 340 tys. 
co przy stanie 500 tys. lud 
ności daje 1,5 osób na izbę. 
W Gdyni w okresie przed­
wojennym w 7 szkołach śred 
nich ogólnokształcących u- 
czyło się 813 osób, z tego 
tylko 12 uczniów pochodzę 
nia robotniczego, 25 ucz­
niów pochodzenia chłop­
skiego, co dawało razem 4,6 
proc. Dziś w szkołach śred 
nich ogólnokształcących w 
Gdyni uczy się 2,5-krotnie 
więcej młodzieży. W Pań­
stwowej Szkole Morskiej 
nie było w roku 1938 ani 
jednego ucznia pochodzenia 
robotniczego — dziś w szko 
łach gdyńskich stanowią 
oni pokaźny odsetek. W jed 
nej uczelni gdańskiej — Po 
■litechnice Gdańskiej w o- 
kresie międzywojennym stu 
diowało 1764 studentów. 
Dziś v/ 5 wyższych uczel­
niach studiuje 13 tys. stu­
dentów. W ciągu całego swe­
go istnienia do 1945 roku PG 
wypuściła 3 tys. absolwen 
tów. W Polsce Ludowej PG 
wydała 12 tys. dyplomów, 
co oznacza, że co 8 in­
żynier w kraju jest absol­
wentem PG.

BILANS WOJ. GDAŃ­
SKIEGO pod względem u- 
działu w podziale funduszu 
zbiorowego spożycia, można 
zamknąć w wskaźnikach:

• spożycie na 1 mieszkańca 
w zl wydatkowanych w han 
dlu detalicznym wynosi 9.771 
zł wobec średniej krajowej 
7.970 zl.
• liczba abonentów telefo­

nicznych na 1 tys. ludności 
wynosi 28,9 wobec średniej 
krajowej 20,9

® na mieszkańca przypada 
68 gazet i 19 czasopism wo­
bec średniej krajowej 49 ga 
zet i 17 czasopism.

® na 1 tys. ludności przy­
pada rocznie 7.02S2 widzów 
w kinach, wobec średniej 
krajowej 5.924, a radioabo- 
nentów 252 wobec średniej 
w kraju 184.
• że na 10 tys. ludności 

przypada 15,9 lekarzy, wo­
bec 10,6 średniej w kraju.

Ogólny zarys
Narodowego Planu Gospodarczego 

na lala 1966 — 1970
Przyjęte w tezach zjazdo

wych główne kierunki roz­
woju gospodarczego Polski 
zakładają: wzrost global­
nej produkcji przemysłu o 
45—47 proc., wzrost global 
nej produkcji rolnictwa o 
14—15 proc., wzrost docho 
du narodowego do podziału 
o ok. 30 proc., wzrost fun 
duszu spożycia indywidual 
nego o ok. 25 proc., co w 
przeliczeniu na 1 mieszkań 
ca daje 18 proc.

Podstawowym zagadnie­
niem, które ^ toku następ

nej 5-łatki staje do rozwią 
zania — to problem zatrud 
nienia w gospodarce naro­
dowej poza rolnictwem 1,5 
min osób. Jest to ów wyż 
demograficzny, który przej 
dzie w wiek zdolności pro­
dukcyjnej. W następnej 5- 
latce trzeba zatrudnić o 100 
tys. więcej osób niż zatrud 
niono w latach 1956—1963 
(to znaczy w 8 ostatnich la 
tach). Oznacza to przede 
wszystkim utworzenie no­
wych miejsc pracy w gos 
podarce narodowej. Licząc

średnio koszt miejsca pra­
cy w wysokości 430 tys. zł 
na ten cel trzeba byłoby 
wydatkować 645 mld zł.

Drugim podstawowym za 
gadnieniem 5-latki będzie 
stopniowa likwidacja ucią­
żliwego importu zbóż i 
pasz. W tym celu wydzie­
la się odpowiednie środki na 
rozwój przemysłu chemicz­
nego.

Produkcja nawozów azoto­
wych osiągnie wysokość 1.180 
tys. ton w czystym składni­
ku, a fosforowych 700—720 
tys. ton w czystym składni­
ku. Zwiększony zostanie im­
port nawozów potasowych. 
Pod zbiory 1970 roku rolnic 
two powinno otrzymać 3- 

krotnie więcej nawozów sztu 
cznych niż pod obecne zbio­
ry ta znaczy 130—140 kg 
NPG.
Równocześnie zakłada się 

wzrost wartości produkcji 
maszyn rolniczych o ponad 
50 proc. Łączna ilość do­
starczonych rolnictwu trak­
torów wyniesie 140 tysięcy 
sztuk. Bezpośrednie nakła­
dy na rolnictwo wyższe bę­
dą o 60 proc. od nakładów 
w b. 5-latce.

Węzłową sprawą nowego 
planu 5-letniego będzie 
przystosowanie przemysłu 
do wymogów eksportu. W 
odniesieniu do obecnego po­
ziomu (1963 r.) eksport po­
winien wzróść o 60 proc., 
zaś import tylko o 43 proc. 
Dwukrotnemu zwiększeniu 
ulegnie eksport maszyn i 
urządzeń.

Niezwykle ważnym zagad­
nieniem w nowym planie 
5-letnim staje się gospodarka 
energią. Zakłada się, że wy­
dobycie węgla kamiennego 
wzrośnie do 126—128 min ton 
przy zmniejszeniu do 75 proc. 
(obecnie 85 proc.) jego udzia­
łu w ogólnym zużyciu paliw. 
Produkcja koksu wzrośnie o 
18 proc., a produkcja gazu 
ziemnego i koksowniczego o- 
siągnie okoio 18 mld m3. Zu­
życie węgla brunatnego po­
winno wzrosnąć o ponad 120 
proc., a jego udział w ogól­
nym zużyciu paliw wzrośnie 
do 8 proc. Produkcja energii 
elektrycznej powinna osiąg­
nąć w 1970 roku 66—67 mld 
kWh, co daje na 1 mieszkań­
ca ok. 2 tys. kWh. Mimo 
wzrostu źródeł energii — sze­
roki program oszczędnościo­
wy musi być integralnym 
składnikiem planu 5-letniego
W okresie nowej 5-latki 

wartość produkcji przemy­
słu budowlanego wzrośnie 
o 45 proc. Przyrost produk-* 
cji cementu powinien wy­
nieść 11—12 min ton, pro­
dukcja stropobe tonów wzro 
śnie 6-krotnie. Zakłada się 
wybudowanie 2,8 — 2,9 min 
izb mieszkalnych w mieś­
cie i na wsi.

Produkcja przemysłu dla 
potrzeb rynkowych wzroś­
nie w następujących wyso­
kościach: artykuły rynkowe 
przemysłu metalowego — o 
55 proc., przemysłu włó­
kienniczego i skórzano - 
obuwniczego o około 27—29 
proc., odzieżowego o ponad 
— 40 proc., mebli — 2-krot 
nie oraz drobnej wytwór­
czości co najmniej o 50 
proc.

Dla przewozu wzrastającego 
tonażu przewiduje się odpo­
wiedni wzrost transportu. 
Elektryfikacja linii kolejowej 
(w tej liczbie magistrali wę­
glowej Śląsk — Gdynia), za­
stąpienie trakcji parowej spa 
linową, 2-krotny wzrost prze­
wozu ładunków transportem 
samochodowym — oto głów­
ne kierunki rozwiązań w 
transporcie lądowym.
Flota handlowa powinna

osiągnąć w 1973 roku stan 
1650—1750 tys. TDW i za­
bezpieczyć przewozy 14—15 
min ton, a flota rybacka za 
pewnie połowy ryb w wy­
sokości około 400 tys. ton.

W latach następnej 5-lat- 
ki przeprowadzona zostanie 
reforma szkolnictwa pod­
stawowego przez pełne wpro 
wadzenie 8-letniej szkoły. 
Dla zapewnienia będzie po­
trzeba wybudować około 
16—18 tys. nowych izb lek­
cyjnych. Rozwinięte zostaną 
szkoły zawodowe, aby za­
pewnić dalszą naukę dla 
przeszło 60 proc. absolwen­
tów szkół podstawowych.

Głównym kluczem planu 
5-letniego będą jak zawsze 
inwestycje. Wszystkie nowe 
inwestycje mogą być podej­
mowane po: sporządzeniu i
sprawdzeniu wszystkich bi­
lansów zdolności produkcyj­
nych określonej gałęzi pro­
dukcji; uwzględnieniu, czy 
udoskonalenia procesu tech­
nologicznego, wprowadzenie 
postępu technicznego, nie za­
stąpi potrzebnej zdolności pro 
dukcyjnej; uwzględnieniu, czy 
modernizacja zakładu, bądź 
rekonstrukcja określonego 
działu, nie wyklucza potrzeby 
nowej inwestycji montażowo- 
budowlanej; sprawdzeniu, czy 
wskaźnik zmianowości nie 
wymaga zwiększenia zatrud­
nienia a tylko zwiększenia na 
kładów na budownictwo miesz 
kanio we.

Główne kierunki dyskusji 
i prac prmizjazdowych

Z okazji IV Zjazdu i 20- 
lecia PRL rozwinął się ruch 
zobowiązań i czynów spo­
łecznych. Żywo jesteśmy 
zainteresowani w tym, aby 
ruch zobowiązań nie prze­
biegał w sposób żywiołowy, 
a aby zobowiązania podej­
mowane były w określo­
nych kierunkach jak: osz­
czędności surowców i ma­
teriałów oraz energii i pa­
liw, obniżanie kosztów pro­
dukcji i przyspieszanie ter 
minów zamówień eksporto­
wych, skracanie cyklów bu­
dowy i polepszania jakości, 
a także przekraczanie pro­
dukcji w gałęziach, w któ­
rych jesteśmy przekrocze­
niem zainteresowani.

Rozwój czynów społecz­
nych wymaga także zwięk­
szenia wysiłków Komitetów 
Frontu Jedności Narodu. Je 
steśmy za, tym, aby każda 
wieś, gromada, ulica, dom 
i osiedle podejmowały czy­
ny społeczne.

Zrozumiałe, że główny 
nurt dyskusji należy sku­
piać na zapoznaniu nasze­
go społeczeństwa z tezami 
KC w sprąwie założeń na­
szego planu 5-letniego. Dy­
skusję nad tezami nie nale­
ży ograniczać do działalno­
ści wewnątrzpartyjnej. Na­
leży z nią pójść do wszyst­
kich środowisk społecznych 
i zawodowych — do wszyst 
kich ludzi pracy. Chcemy, 
aby wszyscy wnieśli do pro 
jektu swoje myśli i opinie, 
aby to była wielka rozmo­
wa partii z masami, z ca­
łym narodem.

Jedną z podstawowych 
spraw będzie sprawa zatrud 
nienia w gospodarce naro­
dowej całego wyżu demo­
graficznego. Dla woj. gdań­
skiego będzie to liczba rzę­
du co najmniej 100 tys. 
osób. Chodzi o to, aby 2 

jednej strony miejsce pra­
cy było w miarę możliwo­
ści najtańsze, z drugiej stro 
ny, a,by zapewnić rozwój 
podstawowych gałęzi pro­
dukcji. Dodać należy, że 
jeszcze ostrzej, niż dotych­
czas wystąpi problem za­
trudnienia kobiet, zwłasz­
cza w zespole Gdańsk — 
Gdynia i Elblągu. Dyskusja 
wskazać musi kierunki roz­
wiązań tego problemu.

Przy dyskusji ze stoczniow­
cami przyjdzie nam wysunąć 
z całą ostrością problem wy­
korzystania stali okrętowej. 
Wiadomo, że każdy procent

oszczędności stali to tysiące 
ton. Godzi się zauważyć, że 
w niektórych stoczniach NRF 
średni wskaźnik wykorzysta­
nia blach waha się wr grani­
cach 89—62 proc. W tym za­
gadnieniu widzi się możli­
wość wzrostu produkcji okrę­
towej.
Problem eksportu, w dy­

skusji przedzjazdowej na 
terenie Wybrzeża Gdańskie­
go, znajdzie się w centrum 
uwagi. Kierunek rozwoju 
eksportu przemysłu okręto­
wego to statki uprzemysło­
wione, a więc bardziej pra­
cochłonne. Spośród stat­
ków rybackich wysuwa się 
tu B-23, w którym udział 
materiału wynosi 59,7 proc., 
ze statków towarowych, po­
dobny lub niższy wskaźnik 
posiadają B-41, B-458 i
B-516. Wnikliwie będziemy 
tu śledzić przebieg dysku­
sji wśród stoczniowców.

Wielkim problemem do 
dyskusji jest sprawa pro­
dukcji antyimportowej. U- 
dział importu bezpośrednio 
w budowanych statkach jest 
nadal stanowczo za duży. 
Eksportowane maszyny i 
urządzenia są zbyt masyw­
ne, ą niezbyt nowoczesne, 
co obniża ich cenę zbytu. 
Nie może dotychczas dać so 
bie rady z tym problemem 
elbląski „Zamech”. Warun­
kiem dwukrotnego wzrostu 
eksportu maszyn i urządzeń 
są: nowe rozwiązania kon­
strukcyjne. Sądzić należy, 
że dyskusja przedzjazdowa 
wniesie tu wiele myśli i 
propozycji.

Gospodarka morska w to­
ku dyskusji przedzjazdowej 
powinna znaleźć także swo­
je właściwe miejsce. Nale­
żałoby w toku dyskusji 
zwrócić uwagę na: dalszy
rozwój floty handlowej. Te­
zy zjazdowe zakładają 
wzrost tonażu do 1650 — 
1750 tys. TDW. Uwagę jed­
nak zasadniczą należy po­
łożyć na poprawę eksploa­
tacji statków.

Tezy w sprawie rybołów­
stwa zakładają taki wzrost 
tonażu, aby osiągnąć w 
1970 roku około 400 tys. ton 
ryb.

Nakłady inwestycyjne na 
rozwój portów wynikać bę­
dą z wysokości zakładanej 
masy przeładunkowej.

Na wykorzystanie potencja­
łu przeładunkowego należy 
spojrzeć z punktu widzenia 
całości zespołu portowego 
Gdańsk — Gdynia, a nie tyl-

drugiego portu. Uwzględnić 
trzeba szersze niż dotychczas 
wykorzystanie śródlądowego 
transportu wodnego. Warto 
także zbadać obciążenie tran­
sportu kolejowego zbyteczny­
mi przewozami z innych wo­
jewództw kraju ładunków, 
znajdujących się na miejscu.

Nakłady inwestycyjne na 
rolnictwo — jak to już 
powiedziano — wzrastają 
o 60 proc. w porównaniu do 
obecnej 5-latki. Mimo osią­
gnięcia średniego poziomu 
krajowego, wzrost produk­
cji roślinnej w rolnictwie 
gdańskim był niższy od tern 
pa jego wzrostu w kraju. 
Fakt ten musi zostać pod­
dany krytyce i oświetleniu 
wraz z konstruktywnymi 
wnioskami. Mimo sprzyja­
jących warunków hodowla 
bydła jest u nas niższa od 
średniej krajowej. Nie zo­
stały więc wyczerpane moż­
liwości w tym zakresie. 
Nasza polityka w zakresie 
wykorzystania użytków zie­
lonych i rozwoju hodowli 
bydła powinna zostać w to­
ku dyskusji ostatecznie 
sprecyzowana.

Rokrocznie wydajemy ol 
brzymie sumy na meliorację 
W toku dyskusji przedzjaz 
dowej trzeba nie tylko spre 
cyzować kierunki inwestycji 
melioracyjnych, ale opraco 
wać program dla melioracji 
łącznie z kompletnym zago 
spodarowaniem. Rzecz zrazu 
miała, że główny wysiłek in 
westycyjny musi zapewnić 
realizację uchwały żuław 
skiej KERM. Preferencji wy 
maga sprawa rozszerzenia 
upraw warzyw i owoców.

Rozwijać należy dy­
skusję wśród robotników 
PGR — o pełną rentowy 
ność wszystkich gospo­
darstw. PGR w toku na­
stępnej 5-latki przejmują 
tysiące ha ziemi z PFZ, 
która powinna zostać za­
gospodarowana.

Polityka nasza w zakresie 
wsi indywidualnej będzie na­
dal kontynuowana. Kółka rol­
nicze otrzymają 90 tys. trak­
torów z odpowiednią ilością 
sprzętu towarzyszącego. G'ów 
na więc oś dyskusji to za­
pewnienie wykorzystania tego 
sprzętu — budowa filii POM, 
koncentracja (ale prawdziwa) 
sprzętu mechanicznego.

Zapewne w toku dyskusji 
zjazdowej wysunie się na 
czoło sprawa inwestycji i 
budownictwa. Rozwinęliś­
my akcję obniżania kosz­
tów budownictwa mieszka­
niowego. Mamy także zna­
czne osiągnięcia w obniże­
niu kosztów budownictwa 
szkolnego. Przed nami wiel 
ka praca w zakresie obni­
żenia kosztów budownictwa 
przemysłowego i rolnego. 
Liczymy tu na pomoc, ofiar 
ność i oddanie wielkiej ar­
mii pracowników budow­
nictwa. Dalszego uporząd­
kowania będzie wymagał 
odcinek programowania i 
przygotowania inwestycji. W 
odniesieniu do programowa­
nia można wysunąć spra­
wę niezbędnych tylko in­
westycji, koordynacji mię­
dzy inwestorami, dobrego 
przygotowania dokumenta­
cji i właściwego kosztory­
sowania. Przygotowanie i

ko z interesów jednego ćzy wykonawstwo inwestycji wy

maga koncentracji robót I 
skracania cyklów budowy. 
Jest to zagadnienie godne 
uwagi w dyskusji, gdyż tą 
drogą można zaoszczędzić 
wiele milionów zł.

Parliu — 
moiiir rozwoju 

i siła kierownicza 
narodu polskiego

Z okazji 20-lecia PRL go­
dzi się podkreślić wielką 
rolę jaką partia nasza ode­
grała w procesie integracji 
ludności Wybrzeża Gdań­
skiego.

W przedwojennej Polsce — 
partie burżuazyjne żerowały 
na odrębności rozwoju posz­
czególnych dzielnic Polski. 
Obalenie klas posiadających, 
jednolity narodowo charak­
ter społeczeństwa polskiego, 
rozwój gospodarki narodowej 
a nade wszystko zgodne dzia 
łanie partii politycznych Pol­
ski Ludowej — usunęły wszel 
kie źródła rozbieżności i stwo 
rzyły warunki do jedności 
społeczeństwa polskiego. W 
tym jest wielka zasługa na­
szej partii, a na Pomorzu 
Gdańskim — naszej wojewódz 
kiej organizacji.
W okresie między III a 

IV Zjazdem nasza woje­
wódzka organizacja partyj­
na wzrosła o około 20 tys. 
członków. W okresie ostat­
nich lat przyjmujemy wiele 
młodzieży, której udział 
wśród nowo wstępujących 
do partii wynosi 35 pro­
cent. Zdecydowana więk­
szość wstępujących do par­
tii to robotnicy i chłopi 
oraz inteligencja twórcza.

Partia coraz lepiej wni­
ka w skomplikowane pro­
blemy życia gospodarczego 
i procesu produkcji.

Rozwinęliśmy wśród za­
łóg i mieszkańców ziemi 
gdańskiej poczucie odpowie 
dzialności. Konferencje Sa­
morządu Robotniczego stały 
się współgospodarzem za­
kładu.

Nadal będziemy rozwi­
jać demokrację socjali­
styczną, kształtować no­
we stosunki społeczne, u- 
suwać bariery dzielące 
obywatela od wielu urzę­
dów i komórek gospodar­
czych.
W okresie między zjazda­

mi rozwinęły swoją działal­
ność i umocniły swoje wpły 
wy organiz&cje młodzieżo­
we ZMS i ZMW. Znala­
zły swoje miejsce w dzia­
łaniu masowe organizacje 
młodzieżowe jak ZHP i 
ZSP. Poprzez te organiza­
cje partia wzmacnia swoje 
oddziaływanie na młodzież. 
Można powiedzieć, mimo 
sarkań niektórych — ma­
my dobre organizacje mło­
dzieżowe, wspaniały aktyw 
i wspaniałą młodzież.

Partia nasza przebyła 
wielką drogę. Jest fo 
wspaniała partia — par­
tia, która nie boi się tru­
dności, która idzie do 
mas z otwartym sercem. 
Tak jak dumni jesteśmy 
z osiągnięć 20-lecia PRL 
— tak pełni samozapar­
cia chcemy iść naprzód 
po wytkniętej drodze roz 
woju. Nasza organizacja 
partyjna idzie na Zjazd 
z 63 delegatami. Chcemy 
iść z plonem dyskusji 
przedzjazdowej — jako 
naszym wkładem w pracę 
IV Zjazdu.

PRACA

FRYZJERKA — czeladnik 
z Krakowa poszukuje pra 
ey. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „12273”.

G-12273

CZELADNIK 1 uczeń po 
trzebili. Gd. - Orunia, Je­
dności Robotniczej 165, 
piekarnia w podwórzu.
GOSPOSIĘ przyjmę od 
zaraz wzgl. od 1. IV. Gdy 
nia, Świętojańska 3/2.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie

ś. t P

Franciszka Potrącą
a W szczególności wielebnemu księdzu pro­
boszczowi, duchowieństwu z parafii Mały 
Kack i Orłowa — serdeczne „Bóg zapłać”
składa
G-,4675 rodzina J

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 50 mor 
gów, światło, siła, las, łą­
ka nowe zabudowanie — 
sprzedam. Jan Milewski, 
Łążek poczta Kaliska pow. 
Starogard Gd. P-372
SZUKAM dzierżawy małe 
go „podmiejskiego gospo­
darstwa albo mieszkania 
2 pokoje z kuchnią wy­
dzielone tra&a Tczew — 
Rumia. Płacę według u- 
mowy. Zgłoszenia kiero­
wać: Czersk, skrytka pocz 
towa 14. P-375

SPRZEDAŻ
MŁOCARNIĘ szerokomtot- 
mą stan dobry isprziedam. 
Cena 21.000 zł. Tadeusz 
Geneza, Bobrowice, pocz­
ta Smętowo pow. Staro­
gard Gd.__________ P-347
SAMCE ostrok ryjące pie- 
saki sprzedam. Henryk 
Karczewski, Żukowo pow. 
Kartuzy. G-12270

ZGUBY

DIABELEC Daniela i Gra
żyna Żelazna Kwidzyn,
Dzierżyńskiego 9 zgubiły
dwie legitymację szkolne
PTWT. P-3S8

WILIŃSKA Helena Tczew
zgubiła świadectwo wyda-
ne przez Szkołę Podista-
wową dla Pracujących w
Tczewie. P-35,3

P1ERZAK Irena, Sopot, 
zgubiła legitymację nr 
315 wydaną przez Tech­
nikum Hotelarskie.

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia s. b. we Wrzeszczu 
na nowe, trójmiasto. ■ Tel.
31-38-77.______________ G-12338
PRZYJMĘ rzemieślnika do 
wspólnego lokalu 40 m 
kw. lub wydzierżawię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod „12146”.

PRZETARGI I LICYTACJE
Dyrekcja Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni, ul. 

Czerwonych Kosynierów 83 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie robót budowlanych i malar- 
kich na terenie Państwowej Szkoły Morskiej.

Ślepy kosztorys oraz informacji udziela intendent 
gmachów PSM.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
W kancelarii szkoły do dnia 2 kwietnia 1964 roku — 
otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
slwowa i spółdzielcze. &57-K

WOJEWÓDZKIE PliZEDSIĘB. HURTU ARTYKUŁAMI GOSPOD. t 
DO?fIOWEGO „ARGED” i

w Gdańsku - Oruni, ul. Sandomierska 11 (wejście od ul. Jedn. t
Robotniczej 46) t

iposzukuje na terenie trójmiasta ►

MAGAZYNU |
(O D Z A R A Z) ►

►
Wydzierżawienie magazynu WP „Arged” przyjmie na okres od t 
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od 100 m kw. Zgłoszenia prosimy kierować na adres: WP „Arged” ►
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O przeprowadzce rybo łówslwa kutrowego z 
Gdyni mówiło się wpraw'dzie od dość dawna, kon­
kretnie jednak zaczęła ona interesować rybaków 
dopiero, kiedy dzień prze prowadzki pojawił się tuż 
„za progiem’’. Od 1 stycz nia do Górek Wschodnich 
miało przenieść się 13 kutrów indywidualnych, a 
w ciągu roku, stopniowo, wyprowadzić się z Gdy­
ni miała cała baza spółdzielni „Jedność Rybacka”, 
która znalazła nową lokalizację w Gdańsku.

KUTRÓW indywidualnych 
w Gdyni jest kilkadzie­

siąt, można więc wyobrazić 
sobie, co się działo w skrom 
nym baraczku rybaków in­
dywidualnych przy ustala­
niu i publikowaniu listy ry­
baków, wyznaczonych do 
wyprowadzki!

Była to — dosłownie — 
burza. Nikt zresztą nie kwe 
stionował zasady i samej 
decyzji, była ona oczywista, 
ale równocześnie każdy z 
wyznaczonych przez Zarząd 
Zrzeszenia Rybaków Mor­
skich jak lew^ bronił sie 
przed przeprowadzką. Dla 
jednego argumentem było 
posiadanie w Gdyni włas- 
negodomu, dla innego — 
dzieci chodzących tam do 
szkoły, praca społeczna, lub 
zamieszkiwanie w Gdyni 
już przed wojną. Ostatecz­
nie to zresztą nieważne, ja­
kie wysuwano argumenty. 
Ważniejsze, że obok tych 
subiektywnych przyczyn 
strzelano również z dział 
cięższego kalibru.

— To przeprowadzka na pu­
stynie, „do nikąd”! — Prze­
cież tam nic nie ma! Gospo­
darująca w Górkach Wschod­
nich spółdzielnia nie jest do­
brze przystosowana nawet do 
obsługi własnych kutrów. Nie 
ma dla nas miejsca przy wie­
kowych pomostach, braku 
miejsca noclegowego dla za­
łóg. Erak sieciami — człon­
kowie spółdzielni przyjeżdża­
ją do Gdyni i w naszym ba­
raku naprawiają swe sieci! 
Ujście Wisły nie jest należy­
cie pogłębione, będziemy wcho 
dzili na mielizny! A komuni­
kacja?! Nieregularnie kursu­
jące autobusy, a potem prze­
prawa przez W'słę!

li’ IELE z tych argumen- 
■* tów było słusznych. 

Istotnie, pomosty są stare, 
przystań nieremontowana 
od lat, port pozbawiony go­
spodarza, sieciami spółdziel 
nia jeszcze nie dorobiła się, 
podobnie jak nie ma budyń 
ku lub baraku, w którym 
mogliby nocowa,ć rybacy z 
kutrów indywidualnych. No.

i ten dojazd. Górki Wschód 
nie leżą kilka kilometrów 
od miasta i mają b. nie­
dogodne połączenie autobu­
sowe z koleją. Nie dziwię 
się więc protestującym.

Nietrudno się domyśleć, 
że 1 stycznia 1964 r. ryba­
cy indywidualni nie prze­
nieśli się do Górek Wschód 
nich. Ale Zjednoczenie Go­
spodarki Rybnej nie zamie­
rzało kapitulować: „Arka”
z owymi 13 kutrami nie 
podpisała umowy na odbiór 
ryby. Skutek tej decyzji był 
taki, że do połowy lutego 
kutry te nie wychodziły na 
połowy.

Straty? Są, oczywiście. 
Licząc lekko po 1 tonie ryb 
dziennie na kuter, w ciągu 
40 dni połowowych 13 ku­
trów mogło złowić 500—600 
ton ryb. Tej ilości zabrakło 
na naszym rynku z powo­
du tej źle zorganizowanej 
przeprowadzki.

«D 1 stycznia czas płynął.
Wbrew pozorom jednak, 

nie całkiem bezużytecznie. 
Bo oto wyjaśniła się spra­
wa gospodarza portu, któ­
rym przez tyle lat nikt nie 
zawiadywał i o który nikt 
się nie troszczył.

Nic bob'll tego Gdański 
Urząd Morski, bo przecież 
port leży na terenie ailmi- 
n:stracyjnie podlegającym Re 
jonowi Dróg Wodnych, który 
z kolei nie zajmuje s’ę rybo­
łówstwem i nie może prze­
prowadzać inwestycji w por­
tach ryback:ch. Kolo było 
szczelnie zamknięte, a że ob<e 
te instytucje pod’cgn’a jed­
nemu Miirsterstwu Żeglugi — 
to drobiazg.
Ostatecznie decyzją Mini­

sterstwa Żeglugi port rybac 
ki w Górkach Wschodnich 
przejął Gdański Urząd Mor 
ski, firma równie fachowa 
ja,k solidna. Ale ponieważ 
nie wszystko da się zrobić 
od razu i są sprawy, które 
muszą trwać co najmniej 
kilka miesięcy, GUM w I 
połowie roku przeprowadzi

hAZDEGO roku wiosną 
na rynkach i placach 

targowych pojawiają się 
sprzedawcy z ukrytym wi­
dłakiem w koszach lub w 
workach. Dawniej sprzeda­
wano go masowo i jawnie 
nie tylko do ozdabiania sto­
łów wielkanocnych. Skut­
kiem tego byt tej niezmier­
nie interesującej rośliny zo­
stał poważnie zagrożony.

Gdybyśmy mogli w ja­
kiejś fantastycznej rakiecie 
cofnąć się do czasów sprzed 
250 milionów lat, tj. gdy 
powstawały złoża węgla ka­
miennego, zobaczylibyśmy 
bardzo dziwne lasy. Obok 
olbrzymich skrzypów i pa­
proci rosły drzewiaste wi­
dłaki: lepidendrony i sigi- 
larie. Te właśnie drzewa1 
stanowiły podstawę ówczes-' 
nych puszcz i z nich pow­
stał węgiel kamienny.

Uszanujmy więc dziś 
wprawdzie niepozornych już i 
potomków dawnych olbrzy-, 
mów, ale w prostej linii. 
Grozi im wielkie ńiebezpie- 
czeństwo. Wszystkie wystę­
pujące obecnie widłaki, a ( 
jest ich aż 7 gatunków, w 
tym najbardziej chyba zna­
ny widłak goździsty, albo 
babimór, odradzają się z 
zarodników bardzo trudno. 
Potrzeba około 20 lat, aże­
by w sprzyjających warun­
kach powstała nowa rośli­
na. Znacznie łatwiej nato-1

miast rozmnaża się widłak 
wegetatywnie tj. na skutek 
rozrastania się pędów.

Dlatego zniszczenie tych 
płożących się pędów jest 
zabronione i karane. Raz 
bowiem wyniszczone widła­
ki nie odradzają się na da­
nym stanowisku prawie nig 
dy więcej.

Nie zrywajmy więc i nie 
kupujmy widłaków!

Nie pozwólmy też innym 
niszczyć tej pożytecznej i / 
niestety występującej coraz; 
raadziej naturalnej ozdoby’ 
naszych lasów. \ ?
Mgr inż. Alfons SIKORA S 

Woj. Konserwator Przyrody)

w porcie jedynie najpilniej­
sze roboty konserwacyjne 
nabrzeży i przygotuje za­
łożenia rozbudowy portu, 
co nastąpi jednak nie wcze­
śniej jak w latach 1935—66. 
GUM porozumiał się rów­
nież z Rejonem Dróg Wod­
nych, który w maju i czerw 
cu przeprowadzi u ujścia 
Wisły roboty czerpalne i 
pogłębi wejście do portu.

Ale czas pracował rów­
nież i w spółdzielni, która 
sama zrozumiała, że nie jest 
odpowiednio przygotowana 
na przyjęcie nowych loka­
torów. Krajowy Związek 
Spółdzielni Rybackich przy­
dzielił „Frontowi Narodo­
wemu” milion 200 tysięcy 
złotych na budowę sieciar- 
ni i baraku noclegowego 
dla rybaków. Na, cel ten zo­
stanie też przeznaczony do­
tychczasowy budynek biu­
rowy.

Oczywiście, zanim te pla­
ny zostaną zrealizowane, u- 
płynie kilka miesięcy. -

ROBI się więc wszystko, 
by i spółdzielcy i prze­

niesieni z Gdyni rybacy in­
dywidualni czuli się w Gór­
kach jak najlepiej i mogli 
tam wydajnie pracować. 1 
tak będzie na pewno, bo 
przeprowadzka ta nie omi­
nie gdyńskich rybaków. To

sprawa nieodwołalna, wią­
żąca się nierozłącznie z roz­
budową naszego rybołów­
stwa dalekomorskiego i 
tworzeniem z Gdyni bazy 
dla trawlerów-przetwórni.

Szkoda, że wszystkich tych 
spraw nie załatwiono przed 
1 stycznia, kied” to „mó­
wiło się” jedynie o prze­
prowadzce kutrów. Prawdo­
podobnie komuś z Minister­
stwa Żeglugi zabrakło wy­
obraźni.

„Ale kto im łzy powró­
ci?” — jak podobno mawia­
ła królowa Jadwiga...

A. MFC LEW SKI

Niecodzienny to wi­
dok. Z betonowej głębi 
dokowej ponad otacza­
jącą ją poręcz wynurza­
ją się równocześnie syl­
wetki trzech okrętów.

Największy i komplet­
ny, wraz z nadbudów­

kami i zakończonym poszy­
ciem burt, jest kadłub na­
stępcy „Francesco Nullo”, 
drugi statek z serii B-41 
przeznaczony do przewozu

„Barwena” trawler - zamrażalnia wybudowany 
w Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni wypły­
nął w próbny rejs. Jest to czwarty statek z serii 
trawlerów zamrażalni bu dowanych dla szczeciń­
skich przedsiębiorstw połowowych.

Na zdjęciu: „Barwena” wychodzi w próbny rejs.
CAF — fot. Uklejewski

Dwuosobowa 
łódź podwodna

W NRF zbudowano dwuoso­
bową łódź podwodną. Wraz z 
pasażerami waży ona niecałe 
2 tony. Może zanurzać się do 
glębkości 35 m. Na wodzie roz 
wija Szybkość około 10 km/go­
dzinę, a pod wodą płynie z 
szybkością 7,2 km/godz.

Łódź nadaje się do badania 
urządzeń technicznych pod po 
wierzchnią wody, obserwowa­
nia prądów podwodnych i śle 
dzenia ławic ryb. „Kieszonko­
wa łódź podwodna” wyposażo­
na jest w silnik z przekładnią 
3-biegową i z biegiem wstecz­
nym. Kosztuje 25.000 marek.

Producenci zapewniają, że w 
razie niebezpieczeństwa wspo­
mnianą łódź można szybko o- 
puścić również wówczas, gdy 
znajduje się pod wodą.

Jm>+ żnocł kofmvmi Zygmunta

SZANOWNY PANIE 
REDAKTORZE!

MIMO wszystko idzie wios 
na, a wraz z nią wkrót 

ce ożywią się nasze parki, 
które jak Panu zapewne

• niewątpliwie relikt zgniłej 
przeszłości, nawiązujący do 
tradycji magnackich, ale re 
Ukt ładny. Chuligani nosta- 
nowili z tym reliktem skoń­
czyć. Wykończyli kilka 
rzeźb alegorycznych w O-

'AMOiSL

wiadomo, są płucami mia- grodzie Saskim. To można 
sta. A bez płuc człowiek żyć zrozumieć — niechęć do mi
nie potrafi. Cóż dopiero ca­
le miasto. Trzeba obiektyw 
nie przyznać (używając 
znów wyświechtanego po­
równania płuca - parki), ii 
nasze parki cierpią na dale 
ko posuniętą chorobę, któ­
rą naukowcy nazywają mor

tologicznych zabobonów. 
Zdemolowali pomnik króla 
Jana III w Agrykoli tak 
skutecznie, iż na remont jui 
wydano kilkadziesiąt tysię­
cy złotych, a nowych spu­
stoszeli nie zdołano jeszcze 
naprawić. To ostatecznie

bus chuliganiensis. Pomijam też można zrozumieć — na
już mikrofakt, iż latarnie w 
naszych parkach zostały 
radykalnie „obsłużone”, po­
mijam mikrofakt, iż ławki 
znajdują się ró krzewach, 
albo pływają po stawach 
(tam gdzie są stawy). To są 
zjawiska normalne i nie o- 
śmieliłbym się zaprzątać ni­
mi Pańskiej cennej uwagi. 
Ale ostatnio chuligani wzię 
li się za pomniki. Niektóre

stroje antymo nar chi styczne. 
Ale dlaczego, na miłość bos 
ką, odbili nos popiersiu E- 
lizy Orzeszkowej przy ul. 
Książęcej. Cóż Pani Eliza za 
winiła chuliganom?? Przy 
okazji chciałbym Pana po­
informować, iż pomnik księ 
cia Józefa Poniatowskiego 
— jak to pański „Dzien­
nik” przypuszczał — zosta­
nie chyba przeniesiony z Ła

nasze paęki sa bowiem ozdo \zienek na bardziej ękspono- 
]ńon§. pomnikami, Jest to [ wane miejsce»

ładunków linii indyjskiej.
Mimo swej ponad 140- 

metrowej długości, statek 
zajmuje zaledwie część 
przestrzeni suchego doku 
Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej. W tej gigantycznej, 
żelbetonowej niecce budo­
wać można 6-krotnic więk­
sze kolosy oceaniczne. Aby 
więc racjonalnie wykorzy­
stać cenne miejsce, a jedno 
cześnie przyśpieszyć tempo 
produkcji okrętowej stocz­
niowcy gdyńscy prowadzą 
tu budowę trzech jednostek 
równocześnie.

Od strony bramy oddzie­
lającej suchy dok od ka­
nału portowego trwa pra­
ca nad następną parą stat­
ków — trawlerem rybac-

nZĘSC „planu dworcowe- 
Ł go” mamy za sobą. War 

szawa zyskała w ubiegłym 
roku kilka nowoczesnych, 
pięknych budynków dworco 
wych. Drvorzec Główny na­
tomiast, najliczniej odwie­
dzany, okno wystawowe sto 
licy, w dalszym ciągu w ni 
czym się nie zmienił i przy 
pominą gigantyczną budę, 
dosyć zresztą obskurną. Nie 
stety, ta najbliższa przy­
szłość nie wróży rychłej 
zmiany. Dopiero za dwa la­
ta, jak już ostatecznie po­
stanowiono, rozpocznie się 
stawianie fundam.entów poci 
budynki Dicorca Głównego. 
W tym samym roku zosta­
nie zakończona ' budowa 
Dworca Wschodniego, któ­
rego rolę pełni do dzisiaj 
drewniany baraczek, co każ 
dy przyjeżdżający z czy wy­
jeżdżający do Gdańska łat­
wo sprawdzić może.

Zmieniło się jednak rady 
kalnie bliższe i najbliższe 
otoczenie Dworca Główne­
go. Przebudowano ul. Towa 
roiuą, a przy Al. Jerozolim­
skich, nie opodal dworca, 
powstało osiedle nazivane, 
z nieznanych mi przyczyn: 
„Kombajnem”. Bardzo ład­
ne to osiedle. Kilkunastopię 
trowe domy, częściowo jui

kim dla przedsiębiorstwa 
Odra” i trzecim z kolei 

drobnicowcem typu B-41.
Ten ostatni na razie 

swoim wyglądem najmniej 
przypomina pływającą jed­
nostkę. Nie ma jeszcze ani 
dziobu, ani rufy.

Pnące się ku górze, jak sta 
lowe piętra międzypokłady, 
szaro - rdzawe płyty grodź 
i sterczące płaty poszycia 
burtowego stwarzają dopiero 
zarysy rodzących się pomie­
szczeń okrętowych. Jako 
pierwsza Część statku pow­
staje śródokręcie.

Przechodząc kolejne etapy 
produkcji — od zautomaty­
zowanego składowiska blach, 
przez optyczną wieżę traser­
ską, nowoczesne hale obrób­
ki i prefabrykacji, na przed­
pole suchego doku nadcho­
dzą gotowe już sekcje okrę­
towe Każda z nich waży 
około 40 ton, ale dla wy­
działu K-3 nie jest to waga 
wystarczająca. Stoczniowcy 
łączą więc sekcje ze sobą 
powiększając je w dwójna­
sób i przy pomocy 80-tono- 
wych dźwigów przekazują je 
na suchy dok montując z 
nich kadłuby.
— Jeszcze kilka miesięcy 

temu nie mogliśmy nawet 
myśleć o montowaniu na 
si'.chym doku paru jedno­
stek na raz — mówi 
Jan' Krauze, zastępcą kie­
rownika wydziału K-3.

Zakres produkcji okręto­
wej w tym obiekcie uza­
leżniony był od toczących 
się jeszcze przy nim sa­
mym robót budowlanych i 
od przebiegu wyposażenia 
go w niezbędny sprzęt.

Np. prototyp drobnicowca 
— „Francesco Nullo” (dodaj­
my, że uzyskał najwyższą 
klasę Lloyda) powstał przy 
pomocy... dźwigu samochodo­
wego. Dopiero w ostatniej 
fazie jego budowy przekaza­
no stoczniowcom 80-tonowy 
dźwig. Mimo to były nadal 
trudności w wykorzystaniu 
całej przestrzeni niecki do­
kowej. Dźwig poruszający się 
tylko po jednym z dwóch 
pirsów, swoim ramieniem się­
ga! do połowy doku. I w 
takim zasięgu można było 
montować statki z „donoszo­
nych” przez niego sekcji.
— Dopiero w połowie lu­

tego br., kiedy do eksplo­
atacji wszedł drugi dźwig, 
również o unosie 80 ton, 
zaczęliśmy budować następ­
ną jednostkę po drugiej

zamieszkałe, świetnie wkom 
ponowane w otoczenie (a 
nie było to rzeczą łatwą, ja 
ko że otoczenie stanowi w 
dużej mierze stara zabudo­
wa). Przy okazji chciałbym 
Pana uradować wiadomoś­
cią, iż również w rejonie 
Dworca Głównego stanie w 
następnej pięciolatce zespól 
gmachów, w których mieś­
cić się będzie RSW „Prasa” 
oraz budynki redakcyjne.

A teraz coś z zupełnie in- 
nej dziedziny. Nasze 

sklepy meblarskie (a jest 
ich sporo) postanowiły wy 
specjalizować się. Bardzo to 
chlubna decyzja. Specjaliza 
cję należy popierać. A więc 
w jednym sklepie może Pan 
dostać regały (i tylko rega­
ły), w innym szafki, krzes­
ła, stoły tzn. meble twarde, 
w jeszcze innym meble ta- 
picerskie. Gdy Pan już so­
bie coś wybierze i zamówi, 
musi Pan jechać do magazy 
nu. I tu czeka Pana mała 
niespodzianeczka. Jeśli nie 
przywiezie Pan ze sobą wał 
ka, nie dostanie Pan tapcza 
nu. Trzeba przyznać, że ta 
specjalizacja jest dość za­
stanawiając a i nie bardzo 

'trafia mi do przekonania.
Donoszę Panu o tym z du 

żym zdumieniem pariski
TADEUSZ

stronie doku — opowiada 
p. Krauze. — Teraz korzy­
stamy też z trzeciego, 10- 
tonowego dźwigu.

ALE wydarzenie decydu­
jące ostatecznie o po­

stępie technicznym w bu­
dowie statków, dopiero ma 
nadejść. Oto, stoczniowcy 
gdyńscy oczekują urucho­
mienia dźwignicy bramo­
wej, która zgodnie z zapo­
wiedzią wykonawców prze­
kazana ma być 1 maja br. 
Od niej uzależnione jest 
bowiem rozpoczęcie budowy 
statków z bloków. Na pla­
cu montażu, z dostarcza­
nych obecnie sekcji będą 
budowane bloki do 500 ton 
każdy, które następnie 
dźwignica bramowa prze­
wozić będzie do niecki su­
chego doku.

— Wtedy wykorzystamy 
ją do maksimum — mówi 
p. Krauze. — W doku od­
bywać się będzie już tylko 
spawanie poszczególnych blo 
ków. Dla informacji podać 
warto, że np. na drobni­
cowiec typu B-41 składa 
się tylko 9 takich „czą­
stek”.

Przy takim systemie pro­
dukcji, statki będą schodzi­
ły z doku w odstępach 3- 
miesięcznych.

VST przyszłym miesiącu Sto 
■* cznia im. Komuny Pa­

ryskiej będzie obchodziła 
niecodzienną uroczystość wo 
dowania. Z suchego doku 
na wodę spłyną jednocześ­
nie dwa statki. Ale ponie­
waż buduje się tam i trze­
cia jednostka ona również 
będzie z doku wyprowadzo­
na. I chociaż kadłub ma 
być wykonany tylko w 50 
procentach stoczniowcy za­
pewniają mu pływalność. 
Po zakończeniu wodowania 
wróci na swoje poprzednie 
miejsce.

Dzięki takim kalkulacjom 
stoczniowcy wybudują do 
końca grudnia br. w su­
chym doku 3 drobnicowce 
typu B-41 oraz rozpoczną 
montaż zbiornikowca o to­
nażu 19 tys. ton niezależnie 
od budowanych tam jedno­
cześnie mniejszych jedno­
stek — trawlerów rybac­
kich.

St. CZERSKA

25. marca br. przypa­
dała 10 rocznica śmierci 
artysty i reformatora 
polskiego teatru Leona 
Schillera. Dnia 24 bm. 
odbyła się w Warszawie 
io Ministerstwie Kultury 
i Sztuki uroczystość prze­
kazania przez rodzinę 
zmarłego zbiorów i do­
kumentów pozostałych 
po Leonie Schillerze, któ 
re zostaną przejęte przez 
Muzeum Teatralne.

Na zdjęciu: gablota z 
pamiątkami i odznacze­
niami państwowymi.

CAF — fot. Tymiński

Dowcipniś
Jeden z kieleckich urzęd­

ników, wypełniając kilka 
lat temu rubryki jakiegoś 
tasiemcowego sprawozda­
nia, pozwolił sobie powypi 
sywać zamiast danych róż 
nie mniej lub bardziej dow 
ci ne brednie. Sprawozda­
nie wysłano, przeszło ono 
potem przez 18 różnych in’ 
stytucji.

Niedawno urzędnik-spra 
wozdawca otrzymał list z 
gratulacjami od któregoś 2 
młodych naukowców wertu 
jących po archiwach. Czło 
wiek ten był jedynym, któ­
ry sprawozdanie przeczytał 
i właściwie ocenił kawał u- 
rzędnika. }

-------•-------- ;;; I

Giną raki
Wskutek zatruć rzek różny­

mi ściekami przemysłowymi, a 
także w wyniku spływania do 
rzek wody deszczowej z pól 
zasilanych nawozami sztuczny­
mi, rakom w niektórych okoli 
each Polski grozi całkowita 
zagłada.

Np. w Biebrzy, rzece bardzo 
dotąd „zaraczonej” wzłowiono 
w ub. r. zaledwie około 600 kg 
raków — wobec co najmniej 
2,5 tys. kg w latach poprzed­
nich.

♦

♦ Kierowca ciężarówki —
I wynalazca - amator Li- 
{bero Mainardi z Rzymu 
“— demonstruje działanie 

pneumatycznego kombi­
nezonu zastępującego pas 
ratunkowy. Kombinezon 
ten może utrzymać czło­
wieka na poicierzchni 
wody przez 24 godziny.

Na zdjęciu: po uda­
nym pokazie wynalazca 
wychodzi z Tybru koło 
mostu Sw. Anioła.

CAF

* łł i «MMI««
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Mam, ale nie wydam
PIENIĄDZE nie śmierdzą 

Podobno, a vł wir ii itr —Artykuły — 
szczególnie spożywcze — 
którymi nasz handel (stoją­
cy oczywiście frontem do 
klienta) raczy nas obficie i 
bez zastanowienia, mogą 
jednak śmierdzieć, Mają — 
jeśli można tak rzec — do 
tego formalne prawo.

Oto „śledź kanapkowy z 
papryką”, produkt krótko­
trwały, owoc pracy Zakła­
dów Rybnych w Krakowie. 
Waga netto 120 g, cena 9 zł. 
W temperaturze od —2 do 
+ 8 stopni może leżeć 21 
dni, przy +8 do +18 stop­
ni — tylko 18 dni. Data pro 
dukcji opiewa na 15 luty 
roku niewiadomego. Zało­
żywszy ufnie (ufność nie­
uzasadniona,, jak się zaraz 
okaże), że rok produkcji był 
rokiem 1964, produktu nie 
można równię ufnie spo­
żywać. Sprzedano go w 
sklepie Centrali Rybnej 
przy ul. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu, w 25 dni po wy­
produkowaniu, czyli 10 bm. 
Jeśli nadal ufnie założymy, 
że przechowywano go w 
temperaturze nie przekra­
czającej + 8 stopni — śledź 
ma prawo śmierdzieć od 4 
dni. A jeśli temperatura by­
ła wyższa?

Przypuszczam jednak, 
że klientowi jest obo­

jętne, czy smakołyk jest 
popsuty od 4 dni, czy od 40. 
Zdanie moje podziela chyba 
Wytwórnia Serów Zioło­
wych z Konstancina produ­
kująca „Koziołka”, ser zio­
łowy do tarcią (cena 9 zł, 
waga 50 g). Daje ona gwa­
rancję jakości na 4 miesią­
ce —- nie daje tylko dro­
biazgu: daty. Ponieważ zaś 
sery wydzielają różne zapa- 
ehy (oj, bardzo różne!) po-

0 tym warto wiedzieć
DZISIEJSZE SPOTKANIA

W GDYNI, w klubie TPPR,
0 godz. 18 odbędzie się spotka­
nie z Marią Pruszkowską. M. 
Pruszkowska mówić będzie na 
temat: „Droga książki od po­
mysłu do czytelnika”.

Klub MPiK w Gdyni zapra­
sza dziś, o godz. 18.30 na spot­
kanie z korespondentem wo­
jennym, uczestnikiem walk o 
Gdynię i Gdańsk — Edwardem 
Obertyńskim.

W „ŻAKU”, o godz. 18 roz­
pocznie się pokaz filmów do­
kumentalnych z udziałem auto­
ra filmów, reż. Roberta Stan- 
do. Na pokaz proszone są oso­
by szczególnie interesujące się 
stroną warsztatową filmu.

PTTK W SOPOCIE
...dysponuje miejscami na 

wycieczki zagraniczne kolejo­
we, samolotowe i autokarowe 
w różnych terminach: do Cze- 
chosławacji, NRD, Bułgarii i 
Rumunii. Poza tym PTTK or­
ganizuje atrakcyjne wycieczki 
motorowe, kolarskie, piesze i 
kajakowe również za granicę. 
Zgłoszenia w siedzibie PTTK, 
Sotpot, plac Konstytucji 3 Ma­
ja 12 — tel. 51-12-68.

UWAGA!
Z dniem 23 bm. nastąpiła 

zmiana zaliczania rozmów tele­
fonicznych prowadzonych przez 
abonentów centrali w Oliwie 
z abonentami central Gdańska- 
Śródmieścia, N. Portu i Wrze­
szcza (dla numerów rozpoczy­
nających się cyframi 3 i 4). 
Czasowe zaliczanie rozmów co 
30 sekund zmieniono na 60 se­
kund. Natomiast w sposób do­
tychczasowy zalicza się rozmo­
wy prowadzone z abonentami 
w Gdyni i Pruszczu Gd.

W II KOMISARIACIE MO
1 ...w Gdyni odebrać można 
znalezione przedmioty: portmo­
netkę damską (znaleziona 1. 8. 
il9®2), teczkę męską (26. V. i!963, 
'przy Al. Zwycięstwa), zegarki 
(damski (znalezione, w czerwcu 
1963 w sklepie „Kosakowa”, 
26. VIII. 1963, przy ul. Dzier­
żyńskiego i 19. II. 1964, przy 
ul. Kopernika) oraz torebkę

\ damską (znaleziona 16. II. br„ 
[przy ul. Szenwalda). Zgłosze- 
iiiia po zguby w pok. nr 13, w 
tgadz. od 8 do 16, adres: Wa­
ryńskiego 8.

wonienie może być zawod­
ne w określaniu wartości 
specjału.

Na ludzi mniej drobiaz­
gowych, nie czepiających się 
takich szczegółów jak daty, 
handel (dla którego klient 
nasz pan) mą jeszcze inne 
sposoby. Tak np. w sklepie 
na rogu ul. Hibnera we 
Wrzeszczu 1 kg żelatyny 
kosztuje 120 zł, a w sklepie 
przy ul. Grunwaldzkiej (vis 
a vis Waryńskiego) tylko 
80 zł. Maślaki duszone (pro­
dukcji „Las”) kosztują w 
„Moreli” we Wrzeszczu — 
24 zł — w sklepie z prze­
tworami owocowymi przy 
ul. Grunwaldzkiej (między 
ul. Konopnickiej, a March­
lewskiego) — tylko 14 zl.
O IENIĄDZE nie śmierdzą. 
*■ Tę zasadę wyznają nie 
tylko ci, co je biorą, rów­
nież ci, którzy wydają i któ 
rzy absolutnie nie mają za­
miaru ich wyrzucać. Spraw 
my, aby wydawali je z głę­
bokim przekonaniem o ce­
lowości i słuszności zaku­
pów. Bo inaczej doczekamy 
się ogłoszeń: „Mam pie­
niądze. Ogladać w ponie­
działki i czwartki”.

(zbicz)

Dyplom 1 ‘ nie wystarcza
Chlubne tradycje szkoleniowe Gdańska

Brzmi to może niewlaściw ie, ale rzeczywiście: dziś dyp­
lom magisterski nie wystarc za. To znaczy: nikt, kto po­
siada zawodowe ambicje i pr agnie nadążyć za postępem 
nauk nie może zadowalać się posiadaniem dyplomu i stop­
nia naukowego, a nie doskon alić swych umiejętności. Szcze 
golnie dotyczy to zawodów, związanych z dziedzinami na­
uki czyniącymi niemal z dni a na dzień milowe kroki 
naprzód.

W tym konkretnym przy­
padku mamy na myśli za­
wód farmaceuty, niesłusz­
nie przez laików sprowadza 
ny do funkcji sprzedawania 
leków. Tymczasem ta dzie­
dzina związana jest z nauka 
mi najżywotniejszymi, szyb 
ko postępującymi naprzód, 
prowadzącymi do coraz to 
nowych odkryć, mających 
Me tylko czysto teoretycz­
ne, ale i stosowane na co 
dzień konsekwencje. Mowa 
o chemii, o biologii, o na­
ukach medycznych, z któ­
rym farmacja pozostaje w 
niezaprzeczalnym związku.

O istnieniu aptek szpital­
nych, zwanych w fachowym 
języku zamkniętymi mało kto 
nawet wie. Pracują one bo-

&MMK
WRZESZCZ „Znicz”, „Hara­

kiri”, jap., Od 18 1., g. 15.30, 
18, 20.30. „Bajka” „Trzy światy 
Guliwera”, ang., od 12 lat, g. 
10, 12, 14, 16; „Ludzie i be­
stie II seria, radź., od 16 1., 
g. 18, , 20. „Tramwajarz”, „Ha- 
szek i jego Szwejk”, radź., od 
14 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Diabeł morski”, radź., od 12 
lat, g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Jedyna 
szansa”, NRD, od 16 1., g. 16, 
18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Przemyt­
nik z Piemontu”, fr., od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Białe pustkowie”, USA, od 7 
lat, g. 15.30; „Statek odpływa 
o świcie”, radź., od 12 lat, g. 
17.30, 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Ta­
jemnice Paryża”, fr., od 14 lat, 

„Z soboty na ! godz. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20.

TEATRY
GDANSK, Teatr Wielki, „An­

dorra”, g. 19. SOPOT, Kame­
ralny, „Damy i huzary”, godz. 
15.30.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Siód 

my przysięgłych”, fr., od 16 
lat, g. 12.15, 15.30, 17.45, 20. „Ka 
meralne”, „Koledzy”, radź., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Piast”,
„Sami zakochani”, fr„ od 16 1., 
g. 16, 18, 20. „Drukarz”, „Ostał 
ni kurs”, poi., od 16 1., g. 17, 19. 
„Przyjaźń”, „Matka i córka”, 
wł., od 18 1„ g. 17, 20. „Pano­
rama”, „Krzyk strachu”, ang., 
Od 16 1., g. 15.46, 18, 20.15. „Mo- 
tława”, „Poste - restante” — 
rumuński, od 14 1., g. 16, 18,
50. „Żak”, „Sąd”, radź., od 18 
lat, g. 16, 18, 20. „Gedania”,
niecz. „Wrzos”, „Kupiłem ta­
tę”, radź., od 12 1., g. 16, 18, 20.
„Włókniarz’1 
niedzielę”, ang., od 18 1., g. 18. 
„Zorza”, „Strażnica w górach” 
radź., od 12 1., g. 17, 19. „Ko­
smos”, „Powiernik pań”, fr., 
od 12 1., g. 16, 18, 20.

NOWOCZESNE KIOSKI 
„RUCHU” PRZEDMIO­
TEM ZAINTERESOWAŃ

ZŁODZIEJASZKÓW
Od wiosny ub. r. Przed 

siębiorstwo Prasy i 
Książki „Ruch" wprowa­
dziło io trójmieście nowy 
typ kiosków. Obecnie 
sieć nowych kiosków ro­
zrosła się poważnie i 
pokryła nie tylko cen­
tralne dzielnice trójmia­
sta, lecz róionież w 
wielu miejscach peryfe­
rie. Jednym z takich 
miejsc peryferyjnych jest 
peron kolejki elektrycz­
nej przy Kamiennym Po 
toku w Sopocie, gdzie 
4 miesiące temu usta­
wiono nowoczesny kiosk. 
Kiosk ten, widocznie ze 
wzglądu na dużą po­
wierzchnią szyb szkla­
nych, stal sią przedmio­
tem szczególnych zainte­
resowań złodziejaszków. 
W ciągu 4 miesiący do­
konano tu trzech wła­
mań (ostatnie dwa dni 
temu). Jak icykazuje 
śledztwo sprawcami wła­
mań są młodociani zło­
dzieje. Siciadczą o tym 
pozostawione drobne śle- 
dy linii papilarnych.

Na zdjąciu: kiosk na 
peronie Kamienny Po­
tok.

Fot. Wł. Nieżywiński

„Atlantic”, „Biały kanion” — 
ÜSA, od 14 1., g. 17, 20; „Dzwo 
ny na pasterkę”, cz., od 16 lat, 
g. 15. „Goplana”, „Pechowiec 
na prerii”, USA, od 12 1., g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. „Fala” — 
„Harry i kamerdyner”, duński, 
od 12 1., g. 16; „Rodzaj miło­
ści", ang., od 18 1., godz. 18, 
20.15. „Neptun”, „Rio Bravo”, 
USA, od 12 1., godz. 15, 17.30, 
20. „Marynarz” — remont. 
„Promień”, „Ewakuacja”, radź. 
od 14 1., g. 16, 18, 20. „Mimo­
za”, „Karmazynowy pirat” — 
USA, od 12 1„ g. 14, 16, 18, 20. 
„Mewa” nieczynne. „Klubowe”, 
„Dziki pies Dingo”, radź., od 
14 1., g. 18, 20.15. „Iskra” — 
„Syn skazańca”, ang., od 16 1., 
g. 18, 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Zdarzy 
ło się w Rzvmie”, włoski, od 

1., g. 18, 20.
—•—

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 26 marca 64 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

16.05 10 min. wspomnień, 16.15 
.Niebieski zeszyt”, 16.40 „Dzie 

ci partyzantów”, 17.00 ,,Z pio­
senką przez świat”, 17,30 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża, 
18.25 Rozmawiamy o naszych 
sprawach.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Polska muzyka ludowa, 
12.45 Muzyka polska, 13.25 Re­
gionalna kronika kulturalna, 
13.43 2X 15 minut ze znanymi 
zespołami, 14.15 Muzyka forte­
pianowa, 14,45 „Błękitna szta­
feta, 15.10 Z dziejów muzyki 
chóralnej, 15.30 Dla dzieci: 
„Śpiewamy piosenki i bawimy 
się przy muzyce”, 19.30 Z cy­
klu: „Słudzy mikrona” — „Do 
kąd zmierzamy”, 20.00 Z cyklu: 
„Sylwetki wybitnych solistów 
Henryk Sztompka, 20.30 Gra­
ją smyczkowe orkiestry roz­
rywkowe, 21.40 Sonata nr 1 na 
skrzypce 1 fortepian P. Wła- 
digerowa, 22.10 Teatr Poezji 
„Za pan brat ze zmorami”, 
Ostromęckiego, 22.40 Słynne or- 
k;tstry w rep. rozrywkowym. 
23.10 „Antypody muzyczne”, w 
programie komoozveie mi­
strzów z XII, XIII i XX wie­
ku.

TELEWIZJA
CZWARTEK — 26. III. 64 r.
16.00 TV Kurs Rolniczy: te­

mat „Grzejnictwo elektryczne 
w gospodarstwie rolnym”. 16.45 
Na półkach księgarskich. 16.50 
Wojskowy Magazyn Filmowy 
„Radar”. 17.00 Dziennik. 17.05 
„Nasze skrzydła”, telekonkurs 
na tematy lotnicze. 17.55 Film 
z serii „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”. 18.20 Ciekawost­
ki matematyczne. 18.40 Młodzie 
żowy Klub Telewizyjny „Pro­
ton”. 19.20 Spotkania z przy­
rodą, program filmowy. 19.50 
Dobranoc. 20.00 Dziennik. 20.20 
„Pociąg nr WD 004 nie przy­
jechał”, program public. 21.00 
PKF. 21.10 Teatr SFINKS „Por 
tret Doriana Gray’a — wido­
wisko fantastyczne Oscara Wil- 
de'a. 22.20 Dziennik.

wiem na użytek szpitali i 
klinik, nie mamy więc z tu­
rni bezpośredniego związku. 
Tymczasem są to placówki 
o odrębnym, specyficznym 
charakterze — z tytułu „in­
ności” swej bezpośrednio 
produkcyjnej działalności, 
jak i ze względu na rolę, 
jaką odgrywają, przynaj­
mniej niektóre z nich, w 
dziedzinie specjalistycznego 
szkolenia podyplomowego 
magistrów farmacji.

I oto jesteśmy w apte­
ce zamkniętej Państwowego 
Szpitala Klinicznego nr 1 
przy ul. Dębinki w Gdań­
sku.

To nie tylko fabryka le­
ków, produkowanych tu co 
dziennie w (ilościach ogrom 
nych i rodzajach zupełnie 
specyficznych (właśnie dla­
tego, że przeważają tu pły 
ny infuzyjne i wieloelektro 
litowe, iniekcyjne mają­
ce zastosowanie w cięż 
kich przypadkach kli­
nicznych), ale i jedyna 
na Wybrzeżu, a może i w 
Polsce placówka specjalistyN 
cznego szkolenia podyplo­
mowego, baza ćwiczeń dla 
słuchaczy kursów o zasięgu 
ogólnokrajowym. Apteka 
celuje w ważnej specjalno­
ści szkoleniowej: przygoto­
wania i kontroli leku jało­
wego. Studium Doskonale­
nia Lekarzy w Warszawie 
powierzyło opracowanie pro 
gramu i organizację kur­
sów Katedrze Chemii Le­
ków gdańskiej AM. Kie­
rownikiem naukowym,
współautorem tego progra­
mu i niezmordowanym 
współorganizatorem kursów 
jest kierownik Katedry 
prof. Henryk Ellert, inicja­
tor i propagator akcji pody 
plomowego szkolenia far­
maceutów.

Przygotowanie i kontro 
la leku jałowego — brzmi 
to może „zwyczajnie” i ma 
lo ciekawie, ale pojęcie to 
kryje w sobie treści wiel­
kiej waM i znaczenia.

Warto bowiem wiedzieć, że 
w warunkach szpitalnych a 
więc i w aptekach zamknię­
tych również, istnieją szcze­
gólne niebezpieczeństwo zwią­
zane ze szczepami antybiotyko- 
opornymi. Szczepy tych drób 
noustrojów w przypadku prze 
dostania się do leku stanowią 
wielkie zagrożenie dla chore­
go. Dlatego produkowanie le­
ku jałowego, jego kontrola 
bakteriologiczna nabiera W 
tych warunkach znaczenia pier 
wszorzędnego. Tego magistro 
wie farmacji mogą nauczyć się 
tylko metodą specjalistycznego 
szkolenia, w drodze ćwiczeń w 
placówce mającej w tej dzie­
dzinie duże osiągnięcia prakty 
czne i naukowe, dysponującej 
nowoczesną aparaturą, współ­
pracującej z kadrą naukową 
posiadającą nowoczesną wiedzę 
teoretyczną i praktyczną. Wszy 
stkim tym wymogom sprostał 
Gdańsk, a ściślej Katedra Che 
mii Leków, pracownicy nauko 
wi Katedry Mikrobiologii Le­
karskiej AMG i oczywiście apte 
ka PSK.

Piszemy o tym wszyst­
kim z okazji niecodzienne­
go jubileuszu; ostatnio za

kończył się trzynasty z ko 
lei kurs podyplomowy w 
Gdańsku. 22 magistrów far 
macji ze wszystkich woje­
wództw ukończyło 4-tygod 
niowy kurs, spędziło 28 pra 
cowitych dni na wykła­
dach i ćwiczeniach, prowa­
dzonych m. in. przez doceń 
ta Kędzią, dr dr Lewono- 
wą (kierownik apteki) i Gra 
bowską, mgr mgr Koniar, 
Ignaciuk, Mironkiewicz i 
in. W sumie przez aptekę 
szpitalną przewinęło się już 
220 farmaceutów, liczba ta 
powiększy się w br. o dal­
szych 60 osób. Duży to do­
robek i osiągnięcie. Szcze­
gólnie, że sami kursanci 
garną się do wiedzy, trak 
tują to szkolenie jako wiel­
kie dobrodzejstwo, docenia 
ją rolę i znaczenie tego 
kształcenia dla nich samych 
jak i zawodu. Charaktery­
styczne jest i to, że na kur 
sy przybywają ludzie za­
równo tacy, którzy od 2—3 
lat posiadają dyplomy, jak 
i ci, których staż pracy li­
czy się na dziesiątki lat. 
Łączy ich wspólne przekona 
nie, że formy samokształcę 
nia w tej dziedzinie już 
dziś nie wystarczają, że trze 
ba w sposób metodyczny 
nadążać za postępem nauki 
i myśli ludzkiej. E. K.

WVBRIIM
Zgubiono śrubkę...

...a szczęśliwym znalazcą 
jej jest nasza czytelnicz­
ka, p. Elżbieta M. z Gdań 
ska. Szczęście pani Elżbie­
ty jest zresztą pod.wójne, 
bo niewiele brakotvalo, a 
połknęłaby ją wraz ze 
smacznym kęsem „zako­
piańskiego”’, wypieku pie­
karni nr 3 GZP w Gdań­
sku. Śrubka — jak sądzi­
my z jej wyglądu pocho­
dzi z mocno już rozkle-

Motocykle
dl» oszczędnych
Mieszkańcy naszego wojewódz 

twa wzbogacili się o dalszych 
5 motopykli, które przypadły 
w wyniku losowania książeczek 
premiowanych motocyklami. Lo 
sowanie odbyło się w Warsza­
wie.

3 motocykle przypadły dla 
posiadaczy książeczek oszczę­
dnościowych nr nr: 452764 UO, 
363865 UOZ i 965833 UO wysta­
wionych w Gdańsku.

Po 1 motocyklu przypadło 
dla Gdyni i Malborka na nr 
nr książeczek oszczędnościo­
wych: 408902 UO 1 967042 UO.

Warto zaznaczyć, że od chwi 
li wprowadzenia tego rodzaju 
książeczek mieszkańcy naszego 
województwa otrzymali tytu­
łem premii 510 motocykli mar­
ki WFM-125.

Następne losowanie za mie­
siąc.

kotanej dzieży mechanics 
nej z tej piekarni.

Poszkodowanych pieka- 
rzy ze zmiany „C” uspo­
kajamy: śrubka w stanie 
absolutnie nieuszkodzo­
nym znajduje się w pew­
nych rękach i w każdej 
chwili może wrócić do 
właścicieli. (ad)

Jubileuszowy ?
Chodzi o remanent, któ­

ry od dwóch miesięcy 
blokuje przed kupujący­
mi drogerię MHD przy 
ulicy Garncarskiej w 
Gdańsku. Dwa miesiące, 
to chyba dość czasu, aby 
ujawnić wszelkie niedo­
kładności czy nawet nie­
prawidłowości (o ile ta­
kie się przydarzyły w 
tej drogerii), ustalić, kto 
i w jakim zakresie za to 
odpowiada — i sklep od­
dać ponownie do dyspo­
zycji klientów.

A może byl to rema­
nent „jubileuszowy” i dla 
tego musi trwać tak prze­
raźliwie długo?

(sa)

Z kroniki 
wypadków

Do czego może doprowadzić 
prowadzenig samochodu w sta 
nie zamroczenia alkoholowego, 
mogli się wczoraj przekonać 
świadkowie wypadku, który 
miał miejsce przy ul. Obywa­
telskiej we Wrzeszczu.

Prowadzony przez znajdują­
cego się w stanie nietrzeźwym 
Zbigniewa D. samochód cięża­
rowy „Lublin” nr rej. GK 
9214, należący do WPH, podą­
żał z nadmierną szybkością, 
zygzakami, częściowo po chód 
nikach, ul. Obywatelską w kie 
runku ul. Słowackiego.

W pewnym momencie prowa 
dzący ciężarówkę stracił zupeł 
nie panowanie nad kierowni­
cą i uderzył w żelazne ogro­
dzenie jednej z posesji. Samo 
chód wywrócił się do góry ko 
łami i poważnie uszkodził. Zni 
szczenili uległ też w dużej 
części ładunek składający się 
z owoców cytrusowych i kon­
serw.

Najgorzej jednak wystzli a 
wypadku pasażerowie cięża­
rówki (dwie kobiety) oraz kie 
rowca. Wszyscy odneśli poważ 
ne obrażena, pr/y czym pasa­
żerka jadąca na skrzyni ła­
dunkowej przewieziona została 
w stanip ciężkim do Szpitala

Szlachetny dar studentów AMG
Zasługa to kierownictwa 

Studium Wojskowego, spo­
łecznych organizacji stu-

iwtarn Bielawie. Tak tez u- 
czyniono, a moment ten 
uchwycił nasz fotoreporter.

denckich, no i — oczywi­
ście ■— samych studentów 
Akademii Medycznej w 
Gdańsku, że wczoraj do 
Wojewódzkiej Stacji Krwio 
dawstwa zgłosiło się 160 
młodych ludzi, ofiarowując 
dar najszlachetniejszy: 
krew dla ludzi ciężko cho­
rych.

Przyszli lekarze odpowie­
dzieli na apele Czerwonego 
Krzyża, wzywając do zasi­
lania rezerw krwi, której 
setki, tysiącfe litrów potrzeb 
ne są dla ratowania ludz­
kich istnień. Stawili się stu 
denci w mundurach Stu­
dium Wojskowego, by w 
ten sposób zadokumentować 
zorganizowany, masowy i 
spontaniczny charakter ak­
cji honorowego dawstwa 
krwi.

Do Stacji Krwiodawstwa 
przybyła również kierow­
niczka Oddziału Miejskiego 
PCK Halina Gołębowska 
z symboliczną wiązanką 
kwiatów. Komu ją wręczyć 
spośród 160 studentek i stu­
dentów? Wybór trudny, ale 
od czegóż pomysłowość mło 
dzieży! Uradzono wspólnie, 
by kwiaty wręczyć wczoraj 
szej solenizantce, studentce

Duże brawa dla przysz­
łych medyków! Warto, by 
ta szlachetna akcja objęła 
również inne uczelnie Wy­
brzeża. A może zastosować 
zasady rywalizacji między­
uczelnianej? Wa,rto, by po­
myślały o tym uczelniane 
władze ZSP i ZMS...

Dziś sesja
Gdansk-śfódmieście
Dziś o godz. 9 w sali 

Prez. MRN w Gdań­
sku (pok. 109) odbędzie 
się sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowej Gdańsk- 
Sródmieście. Na porząd­
ku dziennym m. innymi 
sprawa współpracy przed 
siębiorstw z radą dziel­
nicową w zakresie utrzy 
mania porządku i czy­
stości, organizowania czy 
nów społecznych i bu­
dowy urządzeń komu­
nalnych i socjalnych.

Wybory zarządu
gdańskiego oddziału 
Zw. Kynologicznego
Ub. niedzieli w Sopocie od­

było się walne zebranie gdań­
skiego oddziału Związku Kyno­
logicznego. Oddział liczy obec­
nie 600 członków. Wybrano po­
nownie przewodniczącą p. Ha­
linę Koralewską, a do zarządu 
weszli: p. p. Maria Gaik, Miro­
sława i Elżbieta Olszewskie, 
Zofia Piotrowska, Jerzy De- 
wlcz, mgr J. Gąsiorowski, dr 
B. Rutkowiak, dr A. Szczepań­
ski i red. A. Swirkosz. Prze­
wodniczącym komisji rewizyj­
nej został komandor Wł. Hick, 
a sądu organizacyjnego inż. T. 
So*.s>ńsiki.

-----

Handel
przed świętami 
i na święta
Już od poniedziałku rozpo­

czął się gorący okres dla pra­
cowników handlu, run na przed 
świąteczne zakupy. W sklepach 
tłoczno, ekspedienci uwijają się 
jak w ukropie, klienci jak to 
zwykle bywa są wyjątkowo 
nerwowi i często bardzo nie­
sprawiedliwi dla obsługujących. 
Niestety to już tradycja — 
wszystko na ostatnią chwilę, 
nawet takie „wiadome” zaku­
py jak mąka, cukier, sól, w 
które można było spokojnie 
zaopatrzyć się z początkiem 
miesiąca.

W związku właśnie z wzmo­
żeniem ruchu w tygodniu 
przedświątecznym w trójmie­
ście, dziś i jutro tj. 26 1 27 
bm. sklepy spożywcze i prze­
mysłowe czynne będą do go­
dziny 20. W SOBOTĘ sklepy 
otwarte są jedynie do godz. 
18. W niedzielę handlowcy rów 
nież odpoczywają, w poniedzia­
łek 30 bm. handel jak w każ­
dą niedzielę, prócz placówek 
„Delikatesów”. Gdyńskie i 
gdańskie „Delikatesy” w świą­
teczny poniedziałek będą nie­
czynne.

Tyle o sklepach, Jeszcze parę 
informacji o zakładach gastro­
nomicznych. V) dniu 28 bm. 
wszystkie czynne będą do go­
dziny 18, dyżurne do 22 (w 
Gdańsku: „Starogdańska”, bar 
„Cristal”, „Monopol”, w Gdy­
ni: „Sim” i „Śródmiejska”, w 
Sopocie: „Strzecha”, bar GZG 
na dworcu i „Złoty Ul”). W 
dniu 29 bm. dyżurne zakłady 
gastronomiczne w Gdańsku 
czynne będą od godz. 12 do 
22, w Gdyni w godz. od 10 
do 22. (J)
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Druk GZG, zam. 681. C-41 wojewódzkiego.

OBRONA 
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydzia­
łu Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Gdańsku za­
wiadamiają, że dnia 9. IV. 
1964 r. o godz. 18.45 w’sali 
wykładowej II KI. Chirur­
gicznej AMG im. dr Rydy­
giera, ul. Dębinki 7 odbę­
dzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
nad pracą doktorską lek, 
Leokadii Dobrzyńskiej pt. 
„Drgawki gorączkowe a pa­
daczka u dzieci”.

Promotor: prof, dr Zofia
Majćwska.

Recenzenci: prof, dr Ana­
tol Dowżenko i prof, dr 
Kazimierz Ereciński.

Z pracą i opinią rezen- 
zentów zapoznać się można 
w Bibliotece Centralnej^ 
Akademia Medycznej w' 
Gdańsku, ul. Dębinki 7. 
Wstęp na rozprawę , wolny.

1065-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 9. IV. 
1964 r. o godz. 18.00 w sali 
wykładowej II Klinini Chi­
rurgicznej AMG im. dr Ry­
dygiera, ul. Dębinki 7 od­
będzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
nad pracą doktorską lek. 
Bronisława Lewalskiego pt. 
„Ocena przydatności testu 
uropepsynowego do określa­
nia wielkości wysiłku fizy­
cznego u dokerów”.

Promotor: prof, dr Boży- 
dar Szabuniewicz.

Recenzenci: prof, dr Wa­
lerian Bogusławski i doc. 
dr Władysław Kierst.

Z pracą i opinią recen­
zentów zapoznać się można 
w Bibliotece Centralnej Aka 
demii Medycznej w Gdań­
sku, ul. Dębinki 7 Wstęp 
na rozprawę wolny.

1064-K

OBRONA 
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 9. IV. 
1964 r. o godz. 19.30 w sali 
wykładowej II KI. Chirur­
gicznej AMG im. dr Rydy­
giera, ul. Dębinki 7, odbę­
dzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
nad pracą doktorską lek. 
Romana Mazura pt. „Trans- 
luminacja czaszki jako me­
toda diagnostyczna w roz­
poznawaniu schorzeń new- 
natrrnza^zkowvch u dzieci 
do lat 3”.

Promotor: prof, dr Zofia 
Majewska.

Recenzenci: prof, dr Ana­
tol Dowżenko i prof, dr 
Kazimierz Ereciński.

Z pracą i opinią recen­
zentów zapoznać się można 
w B’h'toteee (Centralnej 
Akademii Medycznej w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7. 
Wstęp na rozprawę wolny.
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